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Nowy namiestnik.
W słowach, jakiem i jenerał hr. Huyn od­

powiedział na powitanie go przez urzędni­
ków namiestnictwa, zabrzmiała ciepło nuta 
troskliwości, z jaką nowy reprezentant, wła- 

rządowej zamierza odnosić się do po­
trzeb kraju i jego tak  ciężko doświadczonej 
ludności. Przedewszystkiem podkreślił hr. 
Huyn kwestyę zasadniczą: że jego niezna­
jomość języków krajowych nie może w ni- 
czem naruszyć ani praw  polskiego języka 
Urzędowego, w Galicyi obowiązujących, ani 
także praw  przyznanych językowi ru-kiemu. 
Zaznaczał silnie, iż Galicya ze wszystkich 
krajów  koronnych najwięcej na wojnie u- 
cierpiała i że zamierza pracować nad odbu- 
Bową kraju. Ważnym jest 6zczegół. który  
(osobno podniósł, iż dołoży wszelki cii sta- 
łań , aDy wynagrodzenia za świadczenia wo­
jenne mogły być jnk najrychlej zrealizowa­
ne. „Pragnę —  zreasumował swe zamiary — 
pracować tu taj dla zadowolenia cesarza, ale 
zarazem dla dobra kraju. Nie forma, locz 
treść, nie słowa, lecz czyny dowiodą, iż za­
jadzie tej chcę być i pozostanę wierny. Na 
Chęciach mi przeto nie zbywa. Oby P '\ r  dał, 
fcbym znalazł odpowiednie siły do spelnie- 

ciężkiego zadania, jakie mnie czeka“.
Słowa te  zapisujemy na dowód, iż nowy 

Namiestnik pojmuje swe zadanie głęboko, 
ffie wątpimy, iż spełni się również to, czego 
pragnął, mówiąc, że liczy n a  poparcie wszy­
stkich warstw  społeczeństwa i wszystkich 
|ego miarodajnych czynników. Hr. H uyr 
jnoże być tego pewnym. W p a c y , jaką  dla 
Bobra państw a i k ra ju  zamierza przedsię­
wziąć z tak  widoczną dobrą wułą i z tak  
Szczerym zapałem, znajdzie po swej stronie 
(wszystkich, którym  leży na sercu zarówno 
jola kra ju  w zespole monarchii austro-wę- 
(riersLiej, jak  jego doraźne, ta k  wielkie po­
grzeby. - ...

Ceunem i ważnem jest to przeświadcze- 
Jre nowego nam iestnika o potrzebie współ­
p racy wszystkich czynników krajowych, 
■tosunki wojenno itię należą do prostych; 
przeciwnie, sfeert ich jest niohiłWym *3° roz­
wikłania, zwłaszcza gdy chudzi o l:\w stvc 
lak  doniosłe, jak  u>>. apn-w izacya kraju, 
tai c/.ezoncgo wojną, tal: jak 'żaden inny w 
fiton.1:rciiii. Ilozumio S  w yłw iue hr. Huyn, 
Widzimy l" słów. którafri określi? tę w. 1- 
Inie słron<; ciężkim 'o nofc/unin Gali \ i. „Na 
kraj ten — mówi! — który w porówai-auiu 
l  innymi krajami koionnyini najbardziej u- 
Cierpiał, i dzisiaj jo.- .ozc nakładu wojna cięż­
kie obowiązki. Galicya bowiem, .juko kraj 
Wyłącznie rolniczy, ma dziś obowiązek, o 
tleby po pokryciu własnego zapotrzebowa­
nia okazały się jesz-ize ja t  Ie kol wiek nad­
wyżki, dostArJzyć ich tam, gdzie potrzeba- 
Ich jest jeszcze większa1'. Ii;. Huyn cWknąl 
tu taj kwesiyi flieziiiicniio uain łłj. a. ujął ją 
Iw zasadzie zo "stanów h-ka sim-zności .i spra­
wiedliwości, tak, iż można mi' ć otu■■hę, że 
praktyczne przeprowadzenie lej myśli ma 
tychsamych wesprze się podstawach.

Tutaj toż w alną będzie roki czynników,
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Młoda pani redaktorowa.
Pan Kande! wydaje gazetę.

Tan Kandel postanowił wydawać nowy 
tygodnik. Żonie nie powiedział o tem wcze- 

niż wymagała konieczność i ku jego 
Wielkiej niespodziance spotkał się z jej u-
fcnaniem. ____

— Ależ to ślicznie! —  unosiła się. —  Na­
turalnie, teraz musisz ol woizyć dom, a ja  — 

będę miała na herbacie popołudniowej: 
Paderewskiego i Chamberlaina i panią Melba 
‘ Baifoura —  ; -wszystkie grube ryby. Cho- 
fclaż Bóg raczy wiedzieć, gdzie ich pomieści­
my w tę m domu, skoro wszystkie pokoje 
tajęte są przez ciebie i twoje prace. W ła­
ściwie najpierw powinnibyśmy się przenieść, 
kochany, przedewszystkiem bliżej Mayfair. 
Bardzo są drogie m ieszkania na Berkeley 
pąuare?
: f r  Berkeley Square! Niech ci się nie za 
Chciewa! Nie mogę wszystkich dochodów o- 
Procić na mieszkanie! Muszę przecież opła­
cić także twoje suknie i kapelusze, 
r  " znowu wychodzą na tap e t moje
kapelusze i sukiiie, jakgdybym  była najroz- 
jzutniej izą̂  kobietą w Londynie! W stydził­
byś się mówić wogóle o tych drobnych su-, 
Jąach,. k tóre w ydaję w ciągu roku. Trzeba 
P  było z lnneroi kobietam i się: ożenić! ,

powołanych do pomagania nowemu namie­
stnikowi lad ą  i czynem, w szczególności do 
informowania go w najdrobniejszych szcze­
gółach o istotnym  stanie ekonomicznym 
kraju. Galicya —  jak  to niedawno wykazał 
„P iast11 w gruntownym artykule —  nigdy 
nie wywoziła zboża za swoje granice. Acz 
kolwiejc jest krajem  rolniczym, sprowadza­
ła zboże z k o s ja, z Rumunii i z Węgier. — 
Całe okolice podkarpackie a naw et środko- 
ęvo-golicyj&kie żyły zbożem i mąką, spro­
wadzaną z W ęgier i z Rumunii, Galicya 

wschodnia pomagała sobie zbożem z Rosyi, 
więc spichrzem monarchii Kraj nasz w isto­
cie nigdy nie był —  lecz były nim Węgry. 
A podczas wojny stosunki te nie mogły się 
zmienić na lepsze, lecz musiały się pogor­
szyć. Gaspodarka rolna Galicyi podupadła, 
chociażby przez brak  rąk  do pracy, przez 
zniszczenie inwentarza przy marszach, prze­
marszach, bitwach, rekwizycyach i rabun­
kach nieprzyjacielskich, przez zniszczenie 
narzędzi rolniczych, przez brak nawozów 

sztucznych i naturalnych, których umniej­
szenie jest prostym następstwem zniszczenia 
stanu bydła. Dość powiedzieć, że pół miliona 
morgów gruntu pozostało w jesieni bez upra­
wy. F ak ta  te  wystarczą, aby ul azać położe­
nie ekonomiczne kraju w świetle właściwem, 
gdy idzie o rolnictwo.

Niema u nas' nikogo, ktoby nie rozumiał, 
że sytuacya wojenno-aprowizacyjna wyma­
ga na całym terenie monarchii austro-wę- 
gierskiej wzajemnego uzupełniania braków, 
jakie okazują się w poszczególnych okoli­
cach. Taksamo niema wątpliwości, że kraj 
nasz jest gotów poddać się każdemu obo­
wiązkowi, jaki stąd  wypływa. Wzrośnie 
przez to lista ciężkich ofiar, jakie ponieśli-* 
śmy już w tej wojnie dla dobra państwa — 
ofiar, które znalazły i znajdą w przyszłości, 
jesteśm y pewni, należną ocenę i uznanie 

czynników właściwych. Słusznie też zauwa­
ża „P iast11, że Galicya, k tó ra  dostarczała 
krajom  nebo-dnim P m d litaw ii bydła, jaj, 
drobiu i koni, może dostarczać ich dalej i 
teraz, a  to  nie dla nadmiaru u  nas pod tym 
względem, ale z tej prostej przyczyny, iż 
ludność nasza żyje znacznie gorzej niż lu­
dność krajów zachodnich i że np. masło? 
słoninę i drób, którą, gospodarze na zacho­
dzie sami konsumują, u nas oddaje się na 
spr/.ędaż, bo. ludność konsumuje m njsj' tlu- 
s; vów i hu. Jej mi ca*. Rzecz milowego immio- 
siuika.bodzie oćjn!''. z pomocą na-a-ym; ćzyn- 
i-ikńw ivzcntacyinyeh i ludzi fachowych, 
jakłttająiko może pójść ta pomoc Galicyi dla. 
kiT..i:uv zachodnich 1 na jakie produkty roz­
ciągnąć SBC będzie mogła, bez uszczerbku 
<IL tak  ciężko dotkniętej naszej ludoośpi.

O l spełnienia obowiązków' — trzeba po- 
w iig tye — kraj nasz ani się nic usuwał, jak 
tego dowiodły, chyba ofiary krwi i mienia 
pR ojzon#  od początku wojny, ani usuwać 
się nie będzie. To z pewnością wiadomo 
w ■ ■/.odzie i nad wszelką wątpliwość, bo fa­
łdy- są wymowne i dostatecznie przekony­
wujące. TTr. Huyn zna je, jPc przekonaliśmy 
sic z jego slow. ŻyczliwoR i ciepło, jakie 
z nich promieniuje, utrw ala nas w nadziei, 
iż po rycliłem a głębokicm wojrzeniu w szczc-

—  Praw a państwowe nie pozwalają na to, 
niestety —  odparł mąż z uśmiechem. Jedna 
żona na raz —  oto wszystko, na co tu te j­
sze prawo pozwala mężczyźnie.

—  A tobie w to graj! —• wykrzywiła się 
mężowi młoda pani. — Bo jeżeli tyle opo­
wiadasz o toalecie dla jednej żony, coby to 
dopiero było, gdyby ci przyszło je sprawiać 
sześciu żonom! Biedactwa, zapewne wszyst­
kie razem dostałyby jeden kapelusz i gdyby 
jedna z nich chciała wyjść, musiałaby re ­
szta siedzieć w domu.

—  Niezły dowcip, Mabel. Ale dajmy spo­
kój tem u tuzinowi o jednym kapeluszu; 
chciałem przecież z tobą pomówić o gazecie.

—  Ach, strasznie mnie to interesuje, mój 
złoty! Zrobię, co tylko będę mogła, dla cie­
bie! Może mogłabym prowadzić dział mód? 
Musiałabym w takim  razie bywać u najwię­
kszych krawczyń i modystek i za darmo do­
stawałabym najpiękniejsze rzeczy. To była­
by dopiero dla ciebio oszczędność! Powtóre 
miałabym bilety na wszystkie premiery i 
koncerty, za powrotem opisałabym ci w szy­
stko jak  najdokładniej i mógłbyś zrobić spra­
wozdanie. A  wszystkie książki, nadesłane 
redakcyi, poślemy ojcu, on jest zapalonym 
zbieraczem książek. A naturalnie będziesz 
po stronie rządu, zgodnie z twojemi przeko­
naniami i z czasem dostaniesz szlachectwo. 
Nie* robię sobie wprawdzie nic 7, takich hi- 
storyj, ale przecież ładnieby było, gdybym 
do domu powróciła z tytułem , a moja naj­
bliższa sąsiadka, z k tó rą  chodziłam do szko­

gćły naszych stosunków ekonomicznych, 
znajdzie diogę, na której spotkają się inte­
resy państwa i interesy kraju, oraz jego lu­
dności. Nowy nam iestnik jest wr pełni świa­
dom zarówno ogromu swych zadań, jak  ich 
skomplikowania. Wzmacnia to ufność, z ja­
ką odnosić się będzie kraj do jego bezstron­
ności, do sprawiedliwości w ocenie naszego 
położenia i do energii, jaką niezawodnie roz­
winie przy gorącem współdziałaniu wszyst­
kich naszych m iarodajnych czynników. W 
tej myśli witamy nowego namiestnika ży­

czeniem jak  najlepszych wy Inków pracy, 
którą tak  poważnie i głęboko ujmuje.

Przyszłość żeglugi powietrznej.
Znany konstruktor apaiatów  lotniczych 

F ó k k e r  oświadczył niedawno w lOzmo- 
yvie z pewnym dziennikarzom, iż uważa 
sprawę żeglugi powietrznej w bhzkiej przy­
szłości po wojnie za rozstrzygniętą. Praca i 
doświadczenia wojenne zdziałały w Hzech 
latach więcej, niżby to  mogło stać się w ma­
gu dziesiątków la t pracy i doświadczeń w 
czasach pokojowych. „Jestem  najgłębiej 
przekonany11 —  mówił Fokker „że ruch o- 
sobowy przy pomocy aeroplanów nabierze 
zaraz po wojnie ogromnego znaczenia i sta­
nie się rzeczą pow&aeehną, codzienną, Prze­
konanie moje opiera się na tem, że ou du 
s z y b k  o ś c i ,  żaden sposób podróżowania, 
naw et w przybliżeniu nie meże się równać z 
jazdą statkiem  powietrznym. A parat lotni­
czy sjanie się ulubionym środki* a  komuni­
k ac ji, gdyż jost w chyżości swojej nieprze- 
ścigniony, zwłaszcza, gdy chodzi o wielkie 
odległości. S tąd zrozumiałem jest, iż tak  
dużo dyszy  i mówi-się o regularnym ruchu 
lotniczym między Europą ą  Ameryką. Bę­
dzie to  poważna konkurencja dla przedsię­
biorstw okrętowych pasażerskich. Pouróż 
do Amery ki będzie trw ać ]młtora do 2 dni. 
Pierwsze loty próbne "bęoą podjęto zaraz po 
ukończeniu z  ojny. Mniemam, że w pięć la t 
po wojnie będzie istnieć wypróbowana, u- 
doskoualona i regularnie pracująca Unia 
żeglugi powietrznej europejsko-amerykań- 
ukiej11.

Tyle Fokker. Powtarzalny jego wynurze­
nia, ogłoszone przez wiedeński „Fremden* 
blat i.11. Równoezęśnfc n iem a -przynosi „Gau- 
lokk taką  inforrr.ftCYę: W naibliżf-zój przy* 
szh.śei zamierza rząd hiszpąnski zaprowa­
dzić stałą fłnżbe, lotniczą dla zapewnienia 
szybkiej i regularnej rozsyłki listów w ru­
chu pocztowym. Ograniczenie ruchu kolejo­
wego z powodu bialcii węgla i niemożność 
żąstąpicnia pociągów pocztą wozową tu ­
dzież trudności we wyszukaniu służbowego 
personalu, skłaniają zarząd ^poczt hiszpań­
skich do tego postanowienia, tem więcej, 
żo w ten sposób ruch pocztowy nie tylko się 
w całości utrzyma, lecz nawet znacznie się 
przyspieszy. Minister poczt odbył konferen- 
evc z grripą konstruktorów francuskich ma­
szyn lotniczych i reprezentacją. 'francuskie­
go lotniczego syndykatu, na której postano­
wiono zaprowadzić regularny nich awialy-

ły, zziełeniałaby z zazdrości, gdybym się 
nazywała lady Kandel. A gdy zacznie znowu 
bębnić na fortepianie, aż uszy puchną, ojciec 
będzie mógł posłać z poleceniem —  Jaśnie 
pani lady Kandel prosi o spokój, bo giowa 
ją  boli.

— Moja droga Mabel —  zaczął mąż, chcąc 
przerwać potok wymowy żony.

—  Ach, wiem, co chcesz powiedzieć. My­
ślisz, że jestem mściwa, ale tak  nie jest wcale. 
Naturalnie, że mówię to żartem, ale ona by­
ła  rzeczywiście nieznośną dla mnie w szkole, 
a gdy posłyszała o moich zaręczynach z li- 
teratem , powiedziała: Biedaczka, co za e- 
gzysteneya niepewna! Prawdopodobnie ni­
gdy nie słyszała nic o tobie, to znaczy w ła­
ściwie nie, bo przecież cytowała twoje poe- 
zye i to  mnie pierwotnie dla ciebie ujęło. 
Właściwie więcej mam na myśli ciebie, niż 
siebie, gdy mówię, że byłoby ładnie pojechać 
w odwiedziny do domu, jako lady  Kandel.

Przykro mi bardzo, że muszę rozwiać 
twój piękny sen, lube dziecię, lecz gazeta, 
k tó rą mam zamiar wydawać, nie jest z ro­
dzaju, o jakim  ty  marzysz

Promienne spojrzenie, którem  młoda pani 
redaktorow a objęła swego utytułowanego 
już małżonka, sposępniało.

—  Nie tego rodzaju? — zawołała —  ja- 
kiegoż więe? Chyba nie zakładasz humory­
stycznego pisma, gdzie mógłbyś zamieszczać 
swoje w strętne kalemburw? W  takim  razie 
ja nie czytałabym  twrojego dziennika. Wiesz 
przecie... nieraz ci to mówiłam, lak  nie zno­

czny pomiędzy najważniejszemi miastami 
hiszpańskiego królestwa. Za jedyną tru ­
dność, 2 k tórą do Końca wojny* trzeba się 
będzie liczfc — uznano fakt, że wszystkie 
większe fabryki maszyn lotniczych zajęte 
są wykonywaniem zamówień wojennych. —■ 
Wobec tego sieć powietrznej kom unikacji 
pocztowej gotową będzie w całości dopiero 
w pierwszych miesiącach po zadarciu poko­
ju, względnie zaraz po ustaniu kroków wo­
jennych.

Przepowiednia Fokkera może się dosło­
wnie nie sprawdzi, może sławny konstru­
k to r i aw iator myli się co do czasu, w k tó ­
rym uda się żeglugę powietrzną r o z p o ­
w s z e c h n i ć  i uczynić naw et ponad ocea­
niczną; w  krżdym  razie jednak zapowiedzi 
Fokkerowskie 'wydają* się być czemś więcej 
niż bujaniem w powietrzu i fan tazją . Woj­
na oddziałała ożywczo na  ruch i  po&tęp_ -f— 
pm m aim niei ponad ziemią. ' ~

T. S . L. i
W Sobotę 1  w  niedzielę obradował w J>ka- 

lu przy u l  Flc/yańskiej pełng Zarząd Głó­
wny T. S. L. Obecni byli: Dr E. Bandrowski, 
Dr E. Adam, J . Piwoeki, X. Dr J . Fijałek, 
JE . St. Głąbińaki, dyT. A. Alesandrowiczó- 
wna, Ł. Helski, E. Piechnik, Dr W. K ihl, 
Dr T. M iknkwsłd, Fr. M a'lanka, Su Rv*nar, 
Dr A. Mikufeki, Dr M. Starzemsld, Dr Set. Su- 
rzycki, K. Wyozyński, Wł. Kucharski, W. 
O: trowsłd, T. G łabowski.

W sobotę złożyli sprawowłania: admini­
stracyjne, oświatowe i z pracy w Królestwie 
Polakiem eekretara T. S. L. p. Stan. R im ar 
szkclne refei-enfc sHcół znclłodnich Dr Ta 
deusa Mikułowski. Ze sprawozdań tj’ck pod­
kreślić należy: stan  szkół T. S. L. na  zacho­
dnich klresach je s t wszędzie dobry*, nato­
miast pow. in e  obawy budzi stan oehipnek, 
oraz odźywfaafe ndodzieży, zwłaszcza n a  
Śląsku i w  zagłębiu ostrawsko-morawskiem. 
W skutek braku ubrania i obuwia d!zieci nie 
mogą przyjść do szkoły i ochronki, a złe 
odż3*wianie powoduje bardzo znaczna wśród 
nich śmiertelność, osłabienie i choroby.

Swietnio we w szdhic środid pomocnicze 
uzbrojone przez nio-zniszezone wojną społe­
czeństwo niemieckie i czeski# ochronki obce 
starają się wszelkimi środkami wykorzystać 
tę sy tu ac ję  i tc • najmłodsze dzieci pacią- 
gnąć w swmje szeregi. Usiłowania te  nieste­
ty, często odnoszą skutqjk. Zarząd Główny 
T. S. L. na tę stronę niebezpieczeństwa 
zwrócił liaezną. uwagę. Idzie mu w tej ra tun­
kowej akcyf z pomocą K. I>. K. Za to  za­
rządy gmin, zwłaszcza czoskie-jłodmawiają 
wszelkiej pOniocy w  dostarczeniu mąki, fa­
soli, kasz, cukru, ziemniaków, choć dla 
szkól innych i zapasy i środki zawsz>3 się 
znajdują. Z trudem więc największym do­
starczyło T. S. L. d/ieciom swoich szkół 
trochę odzieży i obuwia —  w dniach osta­
tnich otrzymało T. S. L. z Biura opield na­
miestnictwa przez K. B. K. 500 par butów 
drewnianych — oraz stałych śniadań i o­

biadów dla najbiedniejszych. Na akcyę 
szerszą, ogarniającą całą, a bardzo ubogą, 
bo zó sfer głównie robotniczych się rekru­
tującą młodzież, nie m a niestety środków. 
Zarząd Główny polecił wyrazić gronom nau­
czycielskim swych szkół uznanie i podzię­
kowanie za trudną pracę w zorganizowaniu 
śniadań i obiaiówr dla dziatwy.

Zbliżającą się rocznicę majową —  roczni­
ce tradycyjnie uznaną przez społeczeństwo 
jako dzień T. S. L. uchwalił Zarząd Główny 
połączyć w -ym roku z  jubileuszem 25-locia 
działalności T. S. L. Gdy odcięcie części 
kraju  i ograniczona swoboda ruchu we 
wschodniej części k ra ju  nie pozwalają na 
bardziej uroczysty i liczny zjazd jubileuszo­
wy, któryby zreasumował całą działalność 
Tow. i nowe naKresiił plany, pragnie Zarząd 
Główny T. S. L. choć w  ograniczonej tor- 
mie przypomnieć teren pracy oświatowej, jej 
ważność, jej potrzebę i wsh azać, że w no­
wych w arunkach te  kresy nasze nie znikną, 
że i dalej bronić ich i umacniać musimy, że 
przeciwnie wzrosną jcozcze zadania 1 mo­
żność otwartej pracy w Chełmszczyżnie i na 
Wołyniu. T. S. L, tę  pracę już rozpoczęło. 
Nie zakładając formalnie na  d ren ie  chwi­
lowej okupacja austro-węgierskiej orgaic 
zacyi T. S. l i ,  Zarząd Główny T. S. L. 
wziął jednak żywy udział w  pełnej energii 
pracy tam tejszej na  polu szkolnej i p o » -  
szkolnj propagandy kulturalnej.

Obecni ą  jako główne swoje zadanie wo 
bec Królestwa uważa T. S. L.: dostarczenie 
6zkołom nowo zorganizow anym i dawniej­
szym książek do czytania, tu  i ówdzie pie­
niędzy n a  podtrzymanie szkółeŁ pryw atny eh 
na terenie Komend etapowych oraz wypo­
życzanie klisz i odczytów do skioptikonów; 
Ta praca T. S. L. przybiera obecnie masowe 
rozmiary. Obecnie w drodze od nakładeórf 
z W arszawy do F rakow a jest za 50.000 ko­
ron książek aia samej młodzieży. Do Legą 
doliczyć trzeba nakłady  tutejsze i poj &ai. 
f kie oraz k sią żki dla żołnierzy i łudie 
Wskrzeszono kom isję ocen nadesłanyci 
książek. Niestety, delegaci Zarządu Główne­
go T. S. L. nie otrzymali na czas paszportów 
i osobiście udziału w zjezdzie Macierzy 
szkrlnej w W arszawie wziąć nie mogli — nie 
mniej dzięki obopólnemu zaufaniu i wspól­
ności dążeń i celów*- i bez specjalnego po-' 
rozumienia praca idzie zgodnie, składnie i 
coraz więcej programowo.

Drugiego dnia prof. Dr G r a b o w s k i  
wygłosił referat o „Szkole w wolnej Polsce 
i zasadach nauczania, wypracowanych w Ko­
m isji Edukacyjnej11 —  poezem powzięto li­
chwo1 >. aby wskrzesić na.nowm organ T. S. 
L. „Przewodnik Oświatowy11 oraz aby- w 

sprawie reformy n au czan a  wejść w ścisły 
kon tak t z Instytutem  pedagogicznym w K ra­
kowie i Polsldem Towarzystwem Pedagog!- 
cznem we Lwowie względnie i innemi insty­
tucjam i.

W południe na uroczystem posiedzeniu 
wręczył prezes T. S. L. Dr Bandrowski b. 
wiceprez. Rady Szkolnej kraj. Ignacem * 
Dembowskiemu Album, jako widomy znak' 
wdzięczności i pamięci za stałe objawy ż r-

szę twoich kałemburów. Mój ojciec lubił je 
robić przez cały Boży dzień tak , że człowiek 
miał wrażenie, jakgdyby się znajdował w 
teatrze m arjonetek raczej, niż w przyzwoi­
tym domu.

— Kałemburów w mojem piśmie nie bę­
dzie, co do tego możesz być spokojną. Bę­
dzie to  wesołe gawędziarskie pismo, pełne 
charakterystycznych rysów —  jak  mówią 
Amerykanie, a poruszać będzie zaTÓwno głę­
bsze kwestye życiowe, jak  też i powierz­
chowne.

—  Ach, Wilfrydzie, to coś w rodzaju lu­
dowego koncertu z kilku baładami.

— Wcale nie. Uważam ideę swoją za do­
brą i na  czasie. W każdym razie wszelkimi 
sposobami będę się starał o powodzenie.

—  Zbiór aforyzmów zapewne?
—  Nie, będą same oryginalne artykuły... 

zresztą zobaczysz. Musiałem z tobą o tem  po­
mówić dlatego, bo zajęcia redakcyjne zmu­
szą mnie do pracy za domem dwa do trzech 
dni w tygodniu, Będę musiał być w biurze 
redakcyi...

—  Biurze...? —  przerwała mu zdumiona 
żona. —  Na co ci biura? Przecież jesteś 
literatem!

—  Zapewne, lecz, jako wydawca dzien­
nika, muszę być w biurze redakcyi i kiero­
wać niektóremi sprawami,

—  Ł adna h is to rja ! K iedyś się starał 
runie, nie uprzedziłeś mnie, że będziesz co- 
dzień chodził do biura. Pewnie będziesz 
chciał mieć śniadanie o ósmej rano i hedzieszj

pędził z czarną torbą do tram waju, zanim  
będę mogła z tobą coś omówić! Prawdopo­
dobnie nie spodziewasz się, abym biegła zSt 
tobą do biura, ilekroć będę się miała o co* 
zapytać.

—  Naturalnie, że nie, moja droga. W ogóld 
wcale sobie nie życzę, żebyś przychodziły 
do mnie, do biura, a  zresztą nie będę tan# 
przecież chodził codzień. Najważniejszy: 
część pracy będę, jak  teraz, załatwiał w do­
mu wieczorem.

—  Skoro sobie postanowiłeś jeszcze wię­
cej pracować, niż dotąd, to musi już tak 
być —  zgodziła się młoda pani z westchnie­
niem. —  Mojem zdaniem, wystarczyłoby to, 
co mamy. Ale zapowiadam ci, że bez wzglę­
du na dziennik, dwa razy tygodniowo bę­
dziesz ze mną wychodził. Nie mam zamiaru 
całe życie siedzieć w domu, nic nie widzieć 
i nie słyszeć jedynie dlatego, że wyszłam.' 
zamąż za człowieka, k tó ry  my śli jedynie £  
pracy!

—  Będziesz miała swoje dwa w ieczory 
kochanie, rozumie się, ale, zwłaszcza n  pc 
czątku, nie dręcz mnie, bo, widzisz, biorę 
na siebie wielką odpowiedzialność i w  pierw* 
szych czasach dużo będę miał do obmyślę^ 
ńia. . . -

'— Nie dręczyć cię z początku? Nie wiena, 
co masz n a  myśli. Aihoż ja  cię kiedy d rę­
czę?

—  No, serce, przyznaj, że cza#ęm byw ąw  
dokuczliwa.

CCiąg dalszy natUDlj.
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ctn. mąki, 100 klg. kaszy, 100 klg. grochu, 200cziiwości i liczne czyny tej życzliwości dla 
T. S. 1... dowodzące, podczas jego rządów 

• w Ra d l ' j / k f t l n e j  krajowej. Album ten  za­
wiera mlrt.-s Zarządu Głównego, gron nau- 

&fo|vc(C>l.'k:cti iy.izieci —  a opatrzony jest 
prze* i a u - 'z y c i e l s tw o  i dzieci rysunkami i w y­
cinkami. Skromna, ale oryginalna i miła pa­
m iątka.

Popołudniu p. d jr .  A l e k s a n d r o w i -  
c z o w n a zdała sprawę ze stanu szkół dla 
mni iszości we wschodniej Galieyi. Szkoły 
te i dalej  sit.gają linii rowow strzeleckich.

Gównocześnte z posiedzeniem Zarządu 
Głównego obradowała R a d a  n a d z o r ­
c z a  T- wa .  która zbadała wszystkie księgi 
kasowe Towarzystwa, zamknięcia rachunko­
we i bi!ar-s za rok 1916. Imieniem Rady J . E 
I>r G ł ą b i ń s k i zawiadomił Zarząd Głó­
wny, że wszystkie księgi i dowody kasowe 
znalazła Rada we wzorowym porządku, że 
ze szkontrum spisano protokół —  a na wal 
ay  Zjazd Tow arzystwa przygotowano wnio­
sek o udzielenie Zarządowi a b s o l u t o -  

r y u m z d z i a ł a l n o ś c i  r a c h u n ­
k ó w .

Po załatw ieniu całego szeregu spraw dro­
bniejszych prezes późnym wieczorem odro­
czył obrady do dnia 1. i 2. kwietnia.

Na porządku dziennym stoją referaty:
1) Stan. R y m a r a p .  fc.: ^tan T. S. L. — 

coś. ny stracili, a co uratowali —  program 
na najbliższą przyszłość i 2) Dra Ernesta 
A a  i m a :  „O odbudowie T. S. L.“.

Przez poniedziałek obradowała Komisya 
szkolna, która załatwiła liczne sprawy per­
sonalne, hospitacye, wnioski na założenie 
wow/eh ochronek i t. d.

bu ły

„dla".
Centrala „dla" odbudowy krajm
Urząd „dla11 wyżywienia ludnoścŁ
Towarzystwo „dla11 popierania przemysłu.
Związek „dia11 podbijania cen.
Ile razy przechodzą ulicą, „dla“ rzuca ml słą w 

ser.y, maltretuje, gniewa, doprowadza do wście­
kłości. Z tem „dla* spotykam się wszędzie; na 
bmku, w piśmie, w książce, uentraie fflr Abbau 
rou Galizien jest dobrze; Centrala „dla“ odbudo­
wy kraju jest bezmyślne i fałszywe tłumaczenie 
dosłowne.

Obcy duch, język i sposób myślenia, wciskają­
cy się natrętnie drzwiami 1 oknami, odbiera nam 
powoli poezucie językowe. „Dla“ użyte zamiast 
samego dopełniacza jest krryczącem barbary- 
zmetn.

Zdaje się, jaicoby wszyscy zawarli Hgę „dla11 
zanieczyszczania mowy polskiej. L. T.

KRONIKA.
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y . Dziś w e środę

U. Leona ■ Matyldy. — Jutro we czwartek śś. Kle­
mensa i Longina.

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
•tońca rozpocznie się jutro o godz. 5 min. 56; za­
chód przypada o godz. 5 min. 42. Długość dnia 
godzin 11 Łan. 49.

Z miasta.
NAMIESTNIK GEN. HR, HUYN złożył wczo­

raj wizyty arcybiskupowi kd. Symonowi, ko­
mendantowi twierdzy gen. Gusecklowi, komen­
dantowi wojskowemu gen. Brandnerowi pre- 
sydyum miastu i kilku osobistościom ze świata 
politycznego. P. Namiestnik ma swoją siedzibę 
urzędową w Krakowie, w Centrali odbudowy 
kraju przy ul. Czystej. Dni przyjęć u p. Namie­
stnika gdy zostaną, ustalone, będą podane do 
puMicznej wiadomości.

III. I OSTATNI ODCZYT KS. PROF. UNIW. 
JAG. DRA KACZMARCZYKA p, t. „Wiarogo- 
dność ewangęlii11 odbędzie się dn. 15 b. m. we 
czwartek o godz. 61/* w sali Kopernika (Uni­
wersytet Coli. Novum). Wstęp 40 hal. Dochód 
piewmaczony na legionistów-inwalidów.

Teorya legendy niedaleką jest od tej, która 
dla religii chrześcijańskiej dopatruje się podło­
ża i źródła w religijnych miuteryach i kultach 
Wschodu. Mitologia babilońska, a jeszcze bar­
dziej hinduizm i buddyzm mają ta dostarczyć 
wiele analogii 1 podobieństw dla wytłómaczenia 
fUMBych ewangelij. Bardzo modnem jest np. ze­
stawianie Buddy z Chrystusem, aby się nasunęło 
pytanie, czy pisma budayjskie nie wpłynęły na 
wiarę pierwszych chrześcijan i powstanie nar 
« v ch  ewangelij i czy religia Chrystusa jest re- 
Jigią na w-skróś odrębną od wszystkich relegij 
pogańskich, zwłaszcza tych wschodnich, czy z 
nich zapożyczoną?

Jak się rzecz ma z femi analogiami między 
religią chrześcijańską a pewnymi kultami 
Wschodu, co one, jeśli tu i ówdzie się znaj­
dą — (o naturze tylko zewnętrznej) ■— mówią 
i  co tf nich sądzić należy? Kweetyę poruszać 
będzie prelegent w tj  m trzecim i ostatnim od­
czycie.

•STATKI WYKŁAD z zakresu wykładów 
uniwersyteckich odbędzie się dzisiaj, we środę, 
o godz. 7 wiecz. w sali zakładu zoologiczne­
go (ul. św. Anny 6). Sędziwy historyk, p. Dr 
Bolesław r arnanowski, mówić będzie o u d  z i ar 
l e  P o l  a 1 ów w w a l k a c h o w o l n o ś ć  n a ­
r o d ó w  i tą prelekcyą zakończy tegoroczny 
cykl wykładów, poświęconych sprawie znacze­
nia Polski dla kultury Zachodu.

KOMITET PARAFIALNY ŚW. PIOTRA 
(WW. Świętych), zawiązany w nyju  1916 r., 
wysyła dziś do parafian swoich pierwszą odezv ę
0 okładkę. Uproszone panie będą obchodzić 
mieszkania parafian. Jednocześnie podaje ko­
mitet sprawozdanie z dotychczasowej działalno­
ści. Prace jego dzieliły się na sekeye: ubogich
1 dzieci. Sekcya ubogich opiekowała się 60-ma 
rod- nami. Rozdano im 1500 obiadów, 200 ctn. 
węgla, 15 ctn. ziemniaków, 10 eta. karpieli, 2*/»

kor. na leki i zapłaty mieszkań, 100 doraźnych 
zapomóg, na święta rozdano chleb, 200 kor. i 
kilkadziesiąt setek cieplej bielizny dla dziew­
cząt, urządzono choinkę z podarkami i podwie­
czorkiem.

Sekcya dzieci założyła: 1. „Opiekę11 dla dzie­
wcząt (Podzamcze), gdzie 140 dziewczynek 
znajduje naukę szycia, robót, przeróbek, gu­
zików, koronek etc. — z ich prac urządzono 
11 lutego wystawę, na której trochę robót roz- 
sprzoda.no i otrzymano nawet zamówienia- Da­
je się przytem dziewczętom pomoc w nauce 
szkolnej, śpiewy, zabawy, przede w szystkiem 
zaś opiekę moralną. 2. „Klub chłopców krakow­
skich11 (Podzamcze 30) funkcjonuje od sierpnia 
1916, liczy 80—100 chłopców z różnych dzie- 
mc Krakowa. Mają oni dozór i pomoc w przy­
gotowaniu lekcyj szkolnych, czytanie głośno, 
rysunki, gimnastykę, musztrę, śpiewy, zabawy, 
spacery, w przyszłości projektowana nauka rze­
miosł.

Zadowolenie dzieci, wdzięczność matek, wi­
doczny wpływ cywilizacji tych instytucją, na­
kazują konieczne rozszerznuie działalności, 
zwiększenie personalu pomocniczego i sił facho­
wych, a na to fundusze nie wystarczają. Do­
tychczasowe dochody opierały się na darach 
K. B. K., paru insfeptucyj i osób prywatnych, 
miasto ofiarowało 15^0 obiadów i dajB lokale 
dla „Opieki11 i „Klubu11, kilka pań komiteto­
wych opłaca dobrowolnie składkę miesięczną. 
Tym łaskawym ofiarodawcom składa komitet 
najszczersze podziękowanie, a zwraca się do 
wszystkich swoich parafian, gorąco ich wzy­
wając do przyjścia ż pomocą w jego zadaniach.

Z TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO. Dzi­
siaj po raz piąty świetna komedya Flersła i 
Caillavet1a „Papa11, w którym nasz gość — Ro­
man Żelazowski ukazuje się w kapitalnej krea- 
cyi komedyowej hr. de *Larzak.

Jutro „Otello11 Szekspira, wznowiony dzięki 
gościnie znakomitego tragika, ukazującego się 
nam w tym tygodniu naprzemian w poważnych, 
to znów lżejszych, a zawsze niezrównanych ro­
lach jego bogatego repertuaru. W piątek kreuje 
Roman Żelazowski pamiętną postać Nowowiej­
skiego w „ P rz e d  ślubem1', a na sobotę przygo­
towuje dyrekeya wznowienie „Szczęście w za- 
Kątku11 Hermana Sudennana.

Z MIEJSKIEGO TEATRU LUDOWEGO. Dzi­
siaj po raz trzeci „Królowa Kina“ J. GilberPa 
z pp. Feldman- Sawicką, Harasimowiczówną 
Millerem, Kalnickim Barskim i Minowiczem w 
partyach głównych.

ju tro  wystawia nasza scena ludowa patryoty- 
ozną sztukę Aurelego Urbańskiego p. t. „P o d 
k o l u m n ą  Z y g m u n t a 11. Podniosły ten dra­
mat, o wysoce patryotyc znvm nastroju, wcho­
dzi po raz pierwszy na afisz teatru popularne­
go, to też pizygotowano go bardzo staraunie. 
Role główne objęli pp. Olska, Torowicz, Czar­
nowski, Frączkowski, Helleński i Motyczyfcki.

NA SIEROTY PO LEGIONISTACH' Dnia 12 
b. rcu odbyło się pod przewodnictwem hr. Zdza- 
sławowej Tarnowskiej posiedzenie komitetu 
pań, urządzających wieczór Rozmaitości na do­
chód Domiu rodzinnego sierót i dzieci lebioni- 
stów w Krakowie. Ustalono program, który nie­
bawem będzie ogłoszony. Panie rozdzieliby za­
jęcia między siebie; *ajęeia te polegają na przy­
gotowaniu wieczerzy, składającej się z uimnycn 
i gorących potraw, które podaw ane będą przez 
uproszone w tym celu panienki. Udekorowana 
sala Sokoła z estra ia  dla artystów będzie za­
pełniona pojedynczymi st< likami. Do komitetu 
należą pp.: Beckerowa, Brandysowi, Bryzku- 
wa, Bełdowscy, Brzezińska, Cybulska, mgr. 
Osakj-Pallavicini, Ign. Dembowski, Dunikow­
ska, Matyauowa Dąbrowska, pułk. Dąbrowio- 
cka. Dr Tadeusz Fedorowicz, K. Giebułtowski, 
z Toporzysk Górkmwiczowa, Gorczyńska, Gu- 
stawska, pułk. Grimmowa, Gąsowska, Grobo­
wa, Grzybowska, Habichtowa, Habichtówna, 
Halbanowa, Jaugustynowa, Leopołdowa Jawor­
ska, Jaszczurówska, Jurska, Kazimierzowa 
Koziańska, Eugeniuszowa Koziańska, Królowa, 
kap. leg. Krzaczyński, Kuszpeciński, Łapińska, 
hr. Lamesanowa, pułk. Latinikowa, Laska, hr. 
Ledóchowska, Karolowa Łeipkowska, Wiucento- 
wa Łepkowska, Lewenfeldowa. Lipońska, Ło­
zińska, Władysławowa Markowa, Dr Ada Mar­
kowa, hr. Mycielska, Wład. hr. My cielaki, J«rzy 
hr. Mycielski, Nieciowa, kap. Niewiadomska, 
inż. Nitsch, inż. Nowak, Ogniewska, Oroeelowa, 
Paygertowa, Pielowa, Piotrowska, Piechnikowa, 
Piłsudska, Procajłowicz, wicepr. Rolle, Raczyń­
ska, Rodakewska, Rożnowska, Zofia Rożnow­
ska, Różecka, prof. Rozner, Scheitterowa, dyr. 
Seifert, Seligerowa, Skrzyńska, Siedlecka, Si­
korska, Henr. Starzewska, Hilda Starze w ska, 
Sędzielowfka, Stachórska, Surzycka, Snpoi aó 
wna, hr. Zdzisiawowa Tarnowska, Waoławowa 
Tokarzówa, Urbaniecka, Henrykowa Uziembło- 
wa, Wassungowa, W ierzuchowska, Wilkoszew- 
ski, Wendlandowa, Wiktorów a, Wimmerowa, 
Eustachowa Zakrzewska, Zaczkowa, Zagórska, 
Zborowska, Żelechowska, Kazimierzowa Zieliń- 
sika, Zygmuntowa Zielińska.

SZAJKI ZŁODZIEJSKIE PRZED SĄDEM. 
Przed wzmocnionym trybuni łem krajowego są­
du karnego pod przewodnictwem radcy Dra 
Pattaika toczyły się wczoraj dwie rozprawy, 
w których głównjmi oskarżonymi byli młodzi 
służący oskarżeni o zbrodnie kradzieży, popeł­
nioną na szkodę swych służbodawtów W pier­
wszej rozprawie oskarżeni byli bracia Ludwik 
i Stanisław S u d e r o w i e ,  Ludwik K i e b za r, 
parobcy,- Stanisław G r a b o w s k i  i majster 
szewski Mendl S c h e i n d l i n g e r .  Pierwsi 
dwaj skradli w październiku i listopadzie z. r. 
z destylami Józefa Sowińskiego, u którego byli 
zajęci, 70 litrów koniaku, 50 litrów miętówki 
i 24 szklanych gąsiorów łącznej wartości około 
1200 koron, dalej w handlu obuwia Antoniny 
I s s m e r  przy ul. Floryańskiei, 21 par obuwia, 
wartości około 1500 koron. Ludwik K i e b z a r, 
oprócz uczestnictwa w tych kradzieżach, skradł 
z zamkn‘ęteero kufra w mieszkaniu 300 koron

w gotówce. Stanisław Grabowski i Mendel 
Scheidlinger dopuścili się współuczestnictwa w 
kradzieży, ponieważ przedmioty, pochodzące 
z kradzieży, spieniężali, względnie kupowali. 
Suderowie i Kiebrar przyznali się do zarzuco­
nych im czynów, zaś Grabowski i Scheindlinger 
wypierali się winy. Trybunał po przeprowadzo­
nej rozprawie uznał wszystkich oskarżonycn 
winnymi i zasądził Ludwika Sudera na półtora 
roku, Kiebzara na 10 miesięcy, Grabowskiego 
na 6 miesięcy, a Scheindlingera ńa 3 miesiące 
ciężkiego więzienia. Przeciw Stanisławowi Su­
derowi została rozprawa wyłączoną.

W drugiej rozprawie oskarżeni byli bracia 
Hirsch i Samuel F a l i b a u m o w i e  recte 
N e u ra ii n z, majstiowie kuśnierscy Natan 
N e u s t a d t  i Salomon B u c h b i n d e r ,  wre­
szcie Samuel L o c h e r  false N e u g i e r ,  o to, 
że z końcem z. r. i z początkiem b. r. dopuścili 
się kradzieży, względnie współuczestnictwa w 
kradzieży 60 futer, 2 wyder i 8 tomaków, w łą 
cznej wartości 3100 koron na szkodę właści­
ciela składu futer Izaaka Arona P o s e r a  przy 
ul. Grodzkiej. Oskarżony Falibaun, jako su- 
bjekt handlowy poszkodowanego, kradzione fu­
tra przy pomocy swego brata Samuela sprzeda­
wał Locherowi, od którego znowu kupili je 
Neustadt i Buchbinder. Kradzież wyszła na jaw 
tylko dzięki temu, że dwa ze skradzionych futer 
przyniósł jakiś żołnierz na sprzedaż do Posera, 
którji poznał je jako swoje. Bracia Falibaumo­
wie i Locher przyznali się do zbrodni, podczas 
gdy Neustadt i Buchbinder wy pierali się winy. 
Trybunał zasądził wszystkich oskarżonych, a 
mianowicie braci Falibaumów każdego na, j e- 
den rok  c i ę ż k i e g o  w i ę z i e  n i a, Lochera 
na 6 m i e s i ę c y  c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a ,  
Neiktadta na 100 k o r o n  grzywny i Buchbin- 
dera na 400 k o r o n  grzjrwny.

Z Polski 1 ze świata.
O ZASIŁKI DLA UCHODŹCÓW. B. Kor. do­

nosi z Białej: W ostatnich dniach podały nie­
które dzreLuiiki z powołaniem się na' „Gazetę 
Wieczorną11, niezgodną z prawdą wiadomość, że 
wypłata zasiłków uchodźczych dla uchodźców 
ze wschodnich powiatów, pomieszczonych w za­
chodniej części kraju, do tej pory nie nastą­
piła Na podstawie urzędowej informacja stwier­
dza się, że namiestnictwo wskutek upoważnie­
nia ministesrtwa spraw wewnętrznych z dnia 
17 stycznia 1917 r. zarządziło natychmiastowa 
wpłatę zasiłków uchodźcom w powiatach za­
chodniej Gaiicyi. Władze powiatowe podjęły 
zaraz asygnowamie powyższych zasiłków. W 

miesiącach lutym i marcu wyasygnowano wy­
płatę dla zgłaszających się osób przeszło 10.000 
uchodźców. Gdy w zachodnich powiatach kraju 
przebywa dotąd ogółem niecałe 12.000 uchodź­
ców wojennych ze wcLodnich powiatów, pize- 
to pozostaje tylko nieliczna cyfra uchodźców, 
którzy dotąd po zasiłek się zgłosili.

NOWE SZPITALE EPIDEMICZNE. W lu- 
tjrm b. r. czjrnna, jak zawsze, Sekcya epidemi­
czna Czerwonego Krzyża utworzyła trzy nowe 
szpitale epidemiczne: w Drohobyczu, Chj ro­
wie i Hrua® tycza “h ad Ghodorów, pospieszając 
ze sprawną pomocą zagrożonym przez znaczne 
nasilenie tyfusu plamistegu okolicom. Szpitale 
liczą po sto łóżek, posiadają lekarza-kierowni- 
ka,, medyków-asystentów, własny zarząd i wy­
szkolony personal pielęgniarski. Jednostka 
szpitalna w Drohobyczu została na naglące we­
zwanie c. k. namiestnictwa i tamtejszego staro­
stwa z nadzwyczajną szybkością wyposażona i 
wystana z głównego zarządu Sekcyi epidemi­
cznej Czerwonego Krzyża we Lwowie, do Chy- 
rowa przeniesiono zasłużony szpital epidemicz­
ny Nr. 1, który długi czas pełnił uciążliwą słu­
żbę w Żółkwi, oczyszczając okolice z epidemii 
cholery, dyzenteiyi, ospy, szkarlatyny, tyfusu 
brzusznego i osutkowego. Na karb wybitnych 
zasług tegoż szpitala należy policzyć szybkie 
stłumienie rozpoczynającej się epidemii na­
gminnego zapalenia opon mózgowych. Do Hru 
siatycz został przeznaczony szpital epidemiczny 
N r  IV., który w powiecie przomyślańsKim byt 
głównie czynnym w zwalczaniu tyfusu plami­
stego i kilkakrotnie pod rozkazami armii mu­
siał się wycofywać z linii, jako bojowej na 
spokojniejsze miejsce. Wszystkie trzy szpitale 
zostały otwarte w obecności szefa sekcyi epide­
micznej Czerwonego Krzyża, prof. Dr Kazimie­
rza Panka.

STAN ZDROWIA DYR. KĘTRZYŃSKIEGO,
który przed kilku dniami, upadłszy na jednej 
z ulic we Lwowie, uległ złamaniu nogi, nie bu­
dzi żadnych obaw. Szanowny historyk przeby­
wa w zakładzie Dra Majewskiego pod troskliwą 
opieką prof. Rydygiera, prof. Wiczkowskiego. 
Dra Majewskiego i Dra Wiślańskiego. U loża 
chorego czuwa ponadto córka, zawezwana z Za­
kopanego.

SZWALNIA POL. ZW. N. KAT. WE LWO­
WIE. Dzienniki lwowekie donoszą: Sklep szwal­
ni Polskiego Związku niewiast katolickich, za­
łożony przed 6 miesiącami, rozwijając się po­
myślnie, zaCtrudnia coraz większą liczbę praco­
wnic; są to dziewczęta ubogie, którym Szwalnia 
daje możność uczciwego zarobku. Jak wielką 
pomoc przj noszą te dziewczęta matkom obar­
czonym najczęściej wielką liczbą dzieci, tego 
chyba udowadniać nie trzeba. Społeczeństwo 
nasze, które od początku wojny tak otiamie, 
walczy z szerzącą się nędzą, powiruo zrozumieć, 
jakie znaczenie posiada tego rodzaju instytu-. 
cya, zatrudniająca w swjch warstatach już dziś 
przeszło 50 robotnic i powinno przez wydatne 
poparcie umożliwić jej jak największy wzrost, 
zwłaszcza, że towar sklepu jest tańszy od za­
grań5 cznej tandety.

POWRÓT CZŁONKÓW RADY STANU. 
W poniedziałek wrócili do Warszawy z Berlina 
wice-marszalek Rady Stanu J. Poęiorski i dy­
rektor departamentu spraw politycznych Woj­
ciech hr. Rostworowski. W sobotę obaj członko­
wie Rady Staąu byli przyjęci kanclerza
Rzeszy.

O ZAKŁADANIU PAŃSTW. B kor. donosi 
z Warszawy: Dnia 9 b. m. bemńsid nauczyciel 
prawa, Kohler, wygłosił tu wykład o zakłada­
niu państw. Było obecnych wielu z polskiego 
społeczeństwa. Mądre wywody kulminowały w 
upomnieniu do wszystkich, którzy powołani są 
do organizowania polskiego państwa, żeby w 
niestrudzonej powa żnej pracy dziełah dla wiel­
kiego zadania, pomni głównej państwo twórczej 
zasady, tabor est fundamentum omnis rei pu- 
bhcae. Generał-gubernator Beseler podziękował 
prelegentowi w imieniu zebranych i nawiązu­
jąc do jego słów końcowych, powiedział, że tak 
wielkie dziele, jak to, które się tu dokonywa, 
nie może być stworzone z dziś na jutro. Tu po­
trzeba pracy powolnej, rozważnej, a pizede- 
wszystkiem takiej, która polega na niestrudzo­
nej działalności i potrafi się nawet nie zrażać 
tem, jeżeli przeszkody, które trzeba pokonać, 
może nie odrazu będą usunięte, lecz cierpliwie 
i wśród twardej pracy dojdzie się do celu. W 
tych słowach Kohlera radby widzieć generał- 
gubeiaator wskazówkę dla wszystkich, którzy 
teraz tu wspólcie pracują nad wielldem dziełem, 
czy to ci, którzy kraj ten uwolnili od jarzma 
rosyjskiego, czy ci, którzy teraz osiągnęli drogę 
Jo celu, do którego tęsknili od przeszło stulecia.

SUBWENCYA DLA KIELC. „Gazeta Kiele­
cka11 donosi, ie Rada miejska kielecka otrzy­
mała od szefa cywilnego komisaryatu krajo­
wego zawiadomienie, że jsn. gubernia przezna­
czyła na służbę sanitarną miasta kwotę 30 ty­
sięcy koron.

100.000 NA „SCHULVEREIN“. W Dz. Ciesz.11 
czytamy: Właściciel Dolnych Błędowic, p. Mau­
rycy Rohrmann, który już przed paru lat7 zro­
bił krociowy zapis diaSchulvereinu, obecnie zno­
wu ofiarował Scbulvereinowi 100.000 koron, z 
przeznaczeniem, aby odsetki z tej kwoty były 
użyte na cele szerzenia ducha społecznego 
wśród młodzieży szkolnej i młodzieży, która 
ze szkoły wychodzi. W intencja ofiarodawcy 
leży, by młodzież zaznajomiono ze wszystkimi 
instytucyami tak prywatnemi, jak krajowymi 
i państwowemi, celem skłonienia jej do pilnej 
współpracy w instytueyaoh tych, mających na 
cela dobro niemieckiej ludności na kląsku.

Z PRASY OKUPACYJNEJ, b. kor. donosi z 
Lublina: „Dąbrowska Gazeta11 stwierdza z za­
dowoleniem, że prasa narodowo-demokraty- 
czna w bardzo ciepb, ch słowach pisze teraz o 
legionach. Dziennik wita tę zmianę jako dowód, 
że polska opinia publiczna wobec nadchodzą­
cych wielkich wydarzeń zaczyna, się konsolida- 
wać. Tenże dziennik donosi z Warazawy, że na­
leży oczekiwać nowego uregulowania zaciągu, 
LitOry dotychczas był ochotniczym. Wstępne 

prace do nowego, systemu zamężnego są już 
ukończone.

ODZNAKI OFICERSKIE. Cesarz najwyższą 
decyzyą z d. 8 lutego przyjął z pewneimi zmia­
nami umieszczenie inieyałów cesarza Karola na 
porteepe, pasie polowym (FeJdbindfe), i ru-zocie 
im czapce, Używ anych sort z inieyaiami śp ce­
sarza Franciszka Józefa I. należy aż do uzu­
pełń ego znoszenia używać. Sprawiania nowych 
sort do parady należy na razie unikać, gdyż 
możliwie doznają ona przez nowe przepisy o 
adjustowaniu zmiany. Równocześnie zarządza się, 
że oficerski pas skórzany (Ledergtlitel) nie na­
leży nosić, na jego miejsce przyjdzie rzemień do 
opasania (Leibriemen) z zapinką (jelnolity pas 
rzemienny). \

ODZNACZENIE. Pułkownik w stanie spo­
czynku, Franciszek Urbański, w komendzie ob­
wodowej w Kowlu, otrzymał krzyż oficerski 
orderu Franciszka Józefa z dekoracyą wojenną.

ZAWIADOMjENIA I KOMUNIKATY.
Z KRAKOWSKIEGO KOLA TOWARZY­

STWA HISTORYCZNEGO. W sobotę o godz. 
f> wieczorem odbędzie się w sali seminaryum 
filozoficznego, Bibl. LJagiell., parter, zebranie 
miesięczne Kola. naikfórem prof. Dr Wacław 
Sobieski wygłosi odczyt: .,Z dziejów antagoni­
zmu rosvjsko-nieinieękicgo“. ■

Z KOLA FILOZOFICZNEGO U. U. J. Stara- 
!'?om Koła filozoficznego U. U. J. odbędzie się 
dzisiaj, we środę dnia 14 b. m. w sali Koper­
nika, Collegium Novum, odczyt profesora Urdw. 
Jagieł., Dra Maurycego' Straszewskiego p. t- 
„Messyanizm polski11. Początek o godz. 6 wie­
czór. Bilety wstępu po 1 ‘kor. i po 60 hal.: dla 
P. T. słuchaczy Uniwersyt^u i młodzieży szkol­
nej po 30 hal. "V, i

Z TOW. TECHNICZNEGO. W piątek dnia 23 
b. m. w sali posiedzeń krakowskiego Towarzy­
stwa technicznego, ul. StAnfewskiego 1. 28. II 
p., odbędzie się zwyczajne walne zgromadzenie 
członków Towarzystwa.

Z TOW. OGRODNICZEGO. Posiedzenie, mie­
sięczne Tow. ogrodniczego odbędzie się we śro­
dę dii. 21 b. nr. o godz. 6 wieczorem w sali c. k. 
Towarzystwa rolniczego, plac Szczepański 1. 

8. Na porządku dziennym wykłady i referaty 
prof. J  Brzezińskiego, insp. G Pola i dyr. K 
Brzezińskiego. Po zamknięciu posiedzenia mie­
sięcznego odbędzie się posiedzenie walne To­
warzystwa z następującym porządkiem dzien­
nym: 1. udczytonie protokółu; 2, sprawozdanie 
wydziału z działalności Tow. zd rok ubiegły; 
3. sprawozdanie rachunkowe za rok 1916; 4. 
wybory części członków wydziału; 5. wnioski 
i intenpelacye członków.

ZEBRANIE NAUCZYCIELSTWA LUDOWE­
GO m. Krakowa w sprawie „Spółki spożywczej11 
odbędzie się dnia 16 b. m. o godz. 5 popoł. w 
auli szkoły ludowej im. św. Barbary przy ulicy 
Szujskiego 1. 2, z następującym porządkiem 
dziennym: 1. Zagajenie i wybór komisyi-matki;
2. sprawozdanie z dotychczasowej działalności 
komitetu; 3. uchwalenie statutu spółki — Stow. 
zarejstr. z ogran. odpowiedz.; 4. wybory; 5. 
wnioski. Osobne zaproszenia wysyłane nie będą.

EGZ VMIN KWALIFIKACYJNY na nauczycieli 
(lki) szkół ludowych pospolitych przed Komicyą 
egzaminacyjną w Bochni, w lutjrm 1917 r. złożyli: 
Broczkowski Jan; Cezarówna Mirya; Prożdtówm 
Alojza; DOltzówua Helena flb. dobrze); Diiltzówna 

wiMęjęf) Sumsr rasAotronio isuiSam

G o t tm a n n ó w n a  G ab ry e la  (b. dobrze);  Grabowski 
Józef:  Hablównn Marya: Jn ro S azy k o w a  z DocLów 

Stanis ł . :  K o n a rsk a  F*'!ieya; K osak icwicz  Kazi­
mier z; Łiikaszowb-zówna llary.a: OGioń-Ti F e rd y ­
nand:  Pilarzowi! 7, Ostru-zków Maryn; i łóźak  An- 
drzej:  S i tHnkówna Maryn. (b. d łd irzek  S orów na  
W ik to ry a  p>. debrze):  Sorow ców na  W ładysław a;  
S w obodów na  W ład y s ław a:  Szczepańska  Janina 
(b. dobrze); w S P e ł f ló w n a  M-irya (b. dobrze).

n e k r o l o g ia .
Dzienniki v. ars.zarEf.kio ćfcłfsoszą;': że w nie­

dzielę zmarł w Warszawie je/Dn z najwybitniej­
szych chemików i przyrodników poiskit h. Bro­
nisław Z n a t o w i c z ,  przeżywszy lat 66. ś. p. 
Znatowiez, autor, kilku rviul;.vv t h podręczni­
ków do chemii, między innymi. znakomitego 
,P,odręcznika chemii organicznej11, zasłużył się 
także wielce na polu popularyzacjo nauk przj- 
rodniczych, j.-ko wydawca i redaktor, wyeho 
dzącego w Warszawie czasopisma „Wszech­
świat11.

Tadeusz S t e i f e l s ,  towarzysz sztuki dru­
karskiej, przeżywszy lat 26', zmarł w Krakowi©
dnia 10  b. m.- 

•

Z ŻAŁOBNEJ KATtTY LEGIONÓW. W re­
zerwowym szpitalu „Czerw. Krzyża11 w Fiotrko- 
wie zmarł 18-letni Tadeusz K u b r a k i e w icz, 
szeregowiec 6 - pułku, 3 batalionu, 9 kompanii 
Legionów polskich. Zmarły pochodził ze Lwo­
wa, gdzie uczęszcza! do seminaryum nauczyciel­
skiego. W pogrzebie, który się odbył w diiiu 
1 1  b. m., wzięli udział: duchowieństwo, przed 
stawic.iele władzy wojskowej austro-węgierskiej, 
liczny zastęp żołnierzy legionistów i rzesze pu­
bliczności. Nad grobem przemówił kapelan 6 
pułku, k s. Dr Gilcwioz.

Repertuar teatru im. Juliusza Słowackiego.
Ś r o d a 1 „Papa11 (występ Romana Żelazowskie­

go;
C z wa r t e k :  ..Otello11 (występ Romana Żelazo-

wYkiejro).
P i ą t e k :  .Przed ślubem11 (występ Romana ło- 

łazowskiego).
S o b o t a :  (wznowienie): „Szczęście-w zakątKU- 

Hormana Sudeneana (występ R. Żelazowskiego).
N 1 c d z i e 1 a. popoł. ..Lekkomyślna siostra11 — 

wieczorem: .Szczęście w zakątku11 (wystąp Roma­
na Żelazowskiego).

Repertuar teitru ludowego.
Ś r o d a  popoł o godz. 3 i pół. „Janek i Frv

nok w krainie cudów11 — wieczór. „Królowa kina1*.
C z w a r t e k  (no raz pierwszy): „Pod kolumna 

Zyymunta11 Aurelego Urbańskiego.
P i ą t ek:  „Królowa kina11.
S o b o t a  popoł. o godz. 3 „Urjel Accsta1* -w 

wieczorem: „Królowa kina11.

Nar>ka, literatura, sztuka.
„ROLNIK", wychodzący we Lwowie pod re­

dakcją p. B r o n i s ł a w a  J a n o w s k i e g o ,  
w numerze 10 z dn. 9 marca zawiera następującą 
treść: Artykuł wstępny redakcyjny omawia 
bardzo ważną sprawę kosztów prodokcyi p to  
dow rolniczych; 2. p. T a d e u s z  T u r s k i  
rozpoczął omawianie drugiej, bardzo aktual­
nej sprawy, która nie milknie w organach piitsy 
obcej, a jest nią ożtuczne suszenie produktów 
roLiiezych. Nadmienić należy, że w Niemczech 
powołano do życia wielki przemysł, któiy pod­
jął w czasie wojny przeróbkę płodów w tej for­
mie, odchylając w wielkiej mierze widmo ogło  ̂
d żeni a. Artykuł ten ilustrowany jest wzorami 
■wprowadzonych zagranicą masowo suszarek;
3. p. J. P. poświęca uwagę kwestyi „Z a t  r z y- 
m y w a a i a m 1 e k a p r z e z  k r o w y“; 4. p. 
J. ii. w odcinku omawia w  dab-zym ciągu in- 
tresu.;ąco „ O b e c n y  s t a n  h o d o w l i  b y d ł t  
r o g a t e g o na Wę g r 7. e c h11, ilustrjjąc cy­
frowo rozwój tej bardzo ważnej hodowli, two^_ 
rżącej potenm gałąź węgierskiego rolniczego 
handlu wywozowego.

Na bogatą i znakomicie redagowaną w „Rol­
niku11 treść informacyjną składają się następu­
jąco działy, interesujące każdego ziemianina 
i wszystkich ludzi, uprawiających zagon ojczy­
sty, a mianowicie rubrykę stalą.: „Z postępu 
rouńozęąro11; ..Drobne perady11, złożone z małych 
artykulików: „Przegląd krytyczny wyda­
wnictw11, oma-wiający na wstępie „Kwartalnik 
ro!mozy‘I, redfigowany przez p. K a z i m i e r z a  
S t e c  k i e g o, kierownika stacyi doświadczal­
nej w Kazio.ierzy Wielkiej w  Zn mi Kieleckiej. 
Na bogaty zawsze dział „Wiadomości bieżą­
cych11 składa się sześć stron druku, wybornie 
opracowanych informacyj kronikarsko- rolni- 
cz.\ ch.

Dąifcze rubiyki tworzą: „Poradnik gospodar­
czy11, „Wieści z prowincyi, ..Rozmaitości, „Gło- 
sjr czytelników11, „Popyt i podaż pracy11,zaś końJ 
czy numer dział wiadomości handlowych, nie­
zbędny dla każdego rolnika. Nadmienić należy 
o aziale inserntowj m tego poczytnego we wszy­
stkich naszych dzielnicach pisma, które przed­
stawia znakomity interes dla przemysłu i han­
dlu, szukającego reklamy w sferach rolniczych, 
których jest wyrazem.

Prenumerata w Auotryi wynosi wraz z prze- 
sjłką pocztową rocznie kor. 16, półrocznie 8 
kor., w innych państwach rocznie 20 marek, 
względnie 10 rubli. Adres administracji i re­
dakcja: Lwów, Mickiewicza 26.

„NOWY DZWONEK**, pismo miesięczne dla 
ludu polskiego, wydaw Ine i redagowane przez 
ks. M. Dziurzyńsikiego, w zeszycie na marzec 
zawiera treść bardzo urozmaiconą; prócz arty­
kułów, omawiających objektywnie bieżące 
kwestye polityczne i społeczne, oraz infomacyi 
o wpadkach wojennych, podaje „Nowy Dzwo­
nek11 nczne, umiejetnie dobrane powiastki ludo­
we, wierszyki i popularno-naukowe drobiazgi 
z różnych dziedzin wiedzy, oraz „rady pożyte­
czne11. „Nowy Dzwonek11, iako pismo bezpar­
tyjne, umiejętnie w swoim rodzaju redagowa­
ne, a szczerze katolickie - i narodowe, mające 
na celu wyłącznie oświatę ludu polskiego, za­
sługuje na życzliwe moralne i materyalne po­
parcie. Prenumerata roczno, wynosi 4 kor. Adre© 
wydawnictwa: Kraków, ul. Powiśle L 12.
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Biuletyn austro-węgierski.
W iedeń, d. 14 marca 1917.

Urzędowo donoszą d. IB m arca 1917.

Wschodni teren wojny:
W oLszarze na południe i wschód od Brze- 

źan wykonano kilka skutecznych przedsię­
wzięć na przedpolu. Na północ o J  kolei pro­
wadzącej ze Złoczowa do Tarnopola nasze 
wojska wypadowe przyprowadziły z rosyj­
skich rowów 3 oficerów, 320 żołnierzy i zdo­
były 13 karabinów maszynowych. Na Wo­
łyniu rozpoczęła się silniejsza czynność bo­
jowa.

Włoski teren wojny:
W alki dział i m iotaczy min na płasko 

wyżu Krasu w dolinie W ipawy trw ały  dzień 
i noc. Na Cima di Costabella odparto słab­
szy włoski atak .

Południowo-wschodni teren wojny:
W cieśninie lądowej między jezioiem 0 - 

:hrida a jeziorem Prespa odparły oddziały 
austro-węgierskie, niemieckie i bułgarskie 
francuski wypad.

Zast. szefa sztabu gen. v. Hoeter mpp.

samolotów zaatakowały zakłady i  lim© bu­
dowlo wojskowe M u g  g  i a  koło T r y  e- 
s t  u  i zbombardowały je z widocznym sk u t­
kiem. Zwłaszcza w zakładach St. Rocco za­
uważono wielki pożar. Mimo żywego ognia 
dział nieprzyjacielskich wszystkie nasze sar 
moloty powróciły do swego miejsca wznie­
sienia. Jeden  z aparatów  nieprzyjacielskich 
zbliżył się 10. bm. za dnia w  ogromnej w y­
sokości do wybrzeża włoskiego koło A n- 
c o n y .  P rzyjęty  naszym ogniem vusunął się, 
nie rzuciwszy bomby.

Nieprzyjacielski a tak  lotniczy na wy­
brzeże istryjskie, o którym  doniesiono w 
biuletynie z 11. marca, wyrządził jak się 
dowiadujemy ty lko bardzo nieznaczną szko­
dę. Przy wzlocie ku wybrzeżu koło Ancony 
chodziło o korzystny wywiad.

Zapowiedź odroczenia Dumy
Petersburg. B. Kor. Ag pet. .Owa ukazy

cara zarządzają, że posiedzenia D u m y  i 
R a d y  p a ń s t w a  m ają być z dniem 11. 
m arca zamknięte, a podjęte będą w kw iet­
niu br. lub później, stosownie do nadzwy­
czajnych okoliczności.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, d. 14 marca 1917.

W ielka gł. kw atera ogłasza d. bm.:

Zachodni teren wojny:
Na południe od Arras oddziały angielskie 

po przygotowania ogniowem wykonały na 
szerszym froncie koło Beaurains uderzenie, 
które przy obfitych stratach nie powiodło 
się. Nad Ancre, między Avre i Oise, na za­
chód od Soissons, w  Szampanii 1 po obu 
brzegach Mozy działalność bojowa była ży­
wa. Na północ od Avre francuskie kompa­
nie podsunęły się pod nasze stanowiska; 
przed przeszkodami zmuszono je ogniem do 
odwrotu. Na południe od Ripont Francuzi 
po ognia huraganowym zaatakowali pono­
wnie nasze stanowiska. W uporczywej obro­
nie utrzymaliśmy wzgórze 185, o które za­
cięcie walćzono przeciw przeważającym si­
lom. Wązko ograniczony zysk na terenie na 
południowo-zachodnim stoku okupił nie­
przyjaciel Krwaw emi ofiarami.

Wschodni teren wojny:
Front ks. Leopolda bawarskiego: Kflka 

odcinków przy czystem powietrzu stało pod 
działaniem rosyjskiej artyleryl, której silnie 
odpowiadano. Na północ od kolei Złoczow- 
Tarnopol nasze wojska atakowe wykonały 
zręcznie 1 sprawnie przedsięwzięcie, pnty- 
czem pojmały 3 oficerów 1 320 Rosyan 1 zdo­
były 13 karabinów maszynowych. Także 
koło Brzeżan i nad Narajówką przyniosły 
nam uderzenia na linie rosyjskie zysk w jeń­
cach i w zdobyczy.

Na froncie arcyksięcia Józefa i u grupy 
wojsk marszałka Mackensena położenie przy 
nieznacznych walkach na przedpolu, nie­
zmienione.

Front macedoński: Między jeziorami O- 
chrida i Prespa francuskie bataliony zaata­
kowały nasze stanowiska; odparto je. Ataki 
bombami naszej eskadry lotniczej na dwo­
rzec Vertekop (na południe od Vodena) da­
ły celne rzuty, które spowodowały pożary, 
długo obserwowane.

Pierwszy gen. kwaterm istrz Luder.dorff.

Wieczorny biuletyn niemiecki.
Berlin. B. Kor. Biuro Wolfa 13. m arca 

wieczór: Żywa czynność bojowa nad A n- 
4 r ą ,  na południe od A v r e  i w S z a m p a ­
ni i .  Na w s c h o d z i e  atak  nad Narajów­
ką przyniósł przeszło 250 jeńców. ,

Anglicy w Bagdadzie.
Londyn. B. Kor. W ojskowe sprawozdanie 

angielskie z Mezopotamii powie da: W ypar­
liśmy Turków w sobotę 3 mile na zachód i 
połud. zachód od Bagdadu i w niedzielę ra ­
no z a  j ę l i ś m y  B a g d a d .

ROSYANIE W PERSYI.
Teheran. Poselstwo rosyjskie zawiadomi­

eń prezydenta ministrów, że rosyjskie woj­
ska zajęły Bidjar, Senneh, Hamadan, Ken- 
gaw er i Danlebad.

AKCYA
l o t n ik ó w  n a d  a d r y a t y k ie m .

Lugano. B. Kor. Agencya StefaDiego do- 
Posj; W nocy na 11. m arca nasze eskadry

Notyfikowanie zbrojenia okrętów.
W aszyngton. B. Kor. Biuro Reutear. De­

partam ent państwowy zawiadomił wszyst­
kich przedstawicieli obcych mocarstw, że 
o k r ę t y  a m e r  a ń a k i e ,  które prze­
jeżdżać będą piz.cz zam kniętą przez 
N i e m c ó w  część morza, u z b r o j o n e  
będą dla ochrony okrętu i osób, znajdują­
cych się na  pokładzie. Nie jest jasne, czy u- 
zbrojenie będzie przymusowe, lec® departa­
ment m arynarki uzbroi wszystkie okręty, 
k tóre o uzbrojenie proszą.

Wojna w przeciągu miesiąca.
Kolonia. Z granicy szwajcarskiej donoszą 

do „KOlnische Zeitung“ : Nowojorski ko­
respondent „Matin“ jest upoważniony do po­
dania do wiadomości, że Wilson i jego mi­
nistrowie są zdania, że wojna między 
N i e m c a m i  a S t a n a m i  Z j e d n o ­
c z o n y m i  wybuchnie w c i ą g u  m i e ­
s i ą c a .

„Przyszli nieprzyjaciele".
Berlin. Z Genewy donoszą do „Achtuhr- 

b latt": Jedno z nowojorskich doniesień ,,Ma- 
tin ‘a “ powiada: M i n i s t e r  m a r y n a r k i  
wezwał do siebie korespondentów prasy 
państw  koalicyjnych i oświadczył im: „Nie 
chcemy utrudniać panom spełniania ich obo­
wiązków, nie zaprowadzam y cenzury i ufa­
my, iż nie będziecie wysyłali ani do F ran c ji 
ani do Anglii takich depesz, k tóre mogłyby 
służyć n a s z y m p r z y s z ł y m n i e p r z y -  
j a c i o ł o m .  W  każdjrm razie możemy za­
komunikować co następuje: Każde towarzy­
stwo okrętowe, k tóre chciałoby u z b r o i ć  
swoje okręty, musi wystosować odnośną 
prośbę do władzy m arynarskiej, k tó ra w cią­
gu 48 godzin udzieli upoważnienia, albo też 
odpowie odmownie. Jeżeli udzieli upoważnie­
nia, to okręt będzie się musiał udać natych­
miast do doków, gdzie zostanie opatrzony 
w działa. T ak  działa, jak  i załoga nie będą 
wzięte z czynnej floty wojennej, lecz z re ­
zerw m arynarki".

ROBOTNICY ZA WILSONEM.
W eszyngton. B. kor. Biuro Reutera. Orga- 

nizacye robotnicze w kra ju  przez pizedsta- 
wicieli swoich jednomyślnie ofiarowały swo­
je usługi na każdem poiu działania, gdyby 
Stany Zjednoczone miały być wciągnięte w 
wojnę.

Cztery tygodnie zawcześnie.
REWELACYE AMERYKAŃSKIEGO PU­

BLICYSTY.
Berlin. „Beri. Ztg. am  M.“ donosi z Cliry- 

styanii: Znany dziennikarz am eryk. W i o- 
g a n d, k tóry  na okręcie „Frederic VIIT“ 
przybył do Europy, omawiając wrażenie, ja ­
kie niemiecka wojna łodziami podwodnemi 
wywołała w W aszyngtonie, powiada:

Wiadomość o postanowieniu Niemiec była 
gromem z jasnego nieba. Każdy, k to  miał 
sposobność wgiądnięcia za kulisy, był prze­
konany, ż e  p o k ó j  znajduje się na n a j ­
l e p s z e j  d r o d z e .  G d y b y  się było p o- 
c z e k a ł o  j e s z c z e  z e  4 t y g o d n i e ,  
możnaby było, sondując, teren dla możliwych 
rokowań pokojowych, dojść do k o n k r e ­
t n y c h  w y n i k ó w .  Niezawiśle bowiem od 
Wilsona wyłonił się w obu Izbach, zwłasz­
cza wśród katolików, ruch, aby H i s z p a - 
n i ę spowodować do i n c y  a t y w y, w razie 
gdyby usiłowania pokojowe W ilsona się nie 
udały. Osoby, pozostające w blizkich sto­
sunkach z Wilsonem, oświadczyły dosłownie 
W iegandowi: „Gdybyż Niemcy zechciały by­
ły czekać ze cztery jeszcze tygodnie".

Zdaniem W ieganda, zerwanie stosunków 
miedzy Niemcami a Ameryką spowodowane 
zostało tą okolicznością, że między Berlinem 
a W aszyngtonem nie było bezpośredniego 
pewnego połączenia.

W końcu zaznaczył W iegand, że zapatry­

wanie, jakoby W ilson chciał wojny i poko­
nania Niemiec, nie jest słusznem. Am eryka 
ma już dosyć wojny i nie chce jej ani z Niem­
cami, ani z żadnem innem państwem, jeżeli 
nie będzie do tego wprost zmuszoną.

Niemcy a  Szwajcarya.
ZATONIĘCIE SZWAJCARA NA 

„LACONfl“.
Berlin. „Baselcr Nachrichten" piszą, że 

śmierć s z w a j c a r s k i e g o  lekarza Syn- 
tela, k tóry  z „Laconią" zatonął i tym  spo­
sobem stał się ofiarą zaosti/onej wojny ło­
dzi podwodnych, jest dla S z w a j c a r y i  
wypadkiem ogromnego znaczenia. Pismo to 
powiada dalej, iż w  ten sposób nabiera wa­
gi ustęp n o t y  R a d y  Z w i ą z k o w e j ,  
wystosowanej do Niemiec, w której Szwaj­
carya zastrzega sobie dochodzenie wszel­
kich praw.

Plon łodzi.
Haga. B. Kor. Biuro korespondencyjne 

dowiaduje się. że jeden statek  rybacki 
przywiózł do Hopk van Holland załogę pa  
rowca n o r w e s k i e g o  „Thode Yoge- 
lend“, k tóry  wczoraj zatopiony został przez 
niemiecką łódź podwodną. Cała załoga jest 
uratowana.

ŁODZIE NIEMIECKIE NA OCEANIE 
INDYJSKIM.

Berlin. Ze Sztokholmu donoszą: W edług 
depesz „Russkoje W olja" z W ładywostoku 
nadeszła do T o k i o  wiadomość o pojawie­
niu się niemieckich łodzi podwodnych na o- 
ceanie I n d y j s k i m .  Skutkiem tego ja­
pońskie linie okrętow e podniosły opłaty 
transportowe i premie asekuracyjne.

Dziennie 35^000 ton.
Berlin. Z rosyjskie granicy donoszą do 

„A chtuhrblatt": Według „Nowoje Wremia" 
szkoda, jaką nieprzyjaciel wyrządza torpe­
dowaniem okrętów, wynosi d z i e n n i e ,  
przeciętnie, 35.000 t o n  pojemności. Skut­
kiem tego zostały od kilku dni wprowadzone 
przez adm iralicyę angielską nadzwyczajne 
środki ochronne, a dzienny ruch w K a n a- 
1 e ograniczony został do niezbędnego mi 
nimum. Ruch nocny wzmógł się znacznie. 
Również dla morza S i ó d z i e m n e g o  zu 
stały  wydane podobne postanowienia.

HOLA ND Y A— AMERYKA,
Rotterdam. B. Kor. W czwartek odejdzie 

szereg parowców towarowych stąd  do No­
wego Jorku dla zabrania żywności dla 
rządu.

Wynurzenia hr. Bernstorffa.
SPRAWA MEKSYKU.

Hamburg. B. kor. „Hamburger Fremden- 
b la tt"  zamieszcza w telegramie z Kopenha­
gi rozmowę swego współpracownika z am­
basadorem lir. B e r n a t c r f f e m ,  k tó ry  mię­
dzy innymi kategorycznie zaprzecza, żeby 
mogła być mowa o interesach niemieckich 
w krajach niemieckich. N i e m c y  stanow­
czo nie m ieszają się do polityki krajów  a- 
merykańskich. Wszelkie tego rodzaju tw ier­
dzenia Ameryki o i n t r y g o w a n i u  na. 
wyspie H a i t i ,  K u b i-«, K o l u m b i i  itd. 
są to bajki. Dopóki był ambasadorem w W a­
szyngtonie, nie słyszał nic o tem, by rząd 
niemiecki wpływał na politykę wyż wymie­
nionych państw, czy też innych państw  A- 
meryki środkowej i południowej w duchu 
dla Stanów Zjednoczonych nieprzyjaznym. 
Nawet w chwili, gdy rząd niemiecki powziął 
postanowienie rozpoczęcia bezwzględnej 
wojny łodziami 5 gdy musiał się liczyć z mo­
żliwością wypowiedzenia wojny przez Ame­
rykę, najważniejszym celem politycznym 
rządu niemieckiego było przestrzeganie 
n u t r a l n o ś c i  przez Stany Zjednoczone.

Także instrukeya w ysłana do posła w Me­
ksyku wyraźnie opiewa, że poseł niemiecki 
niema z niej czynić użytku, póki nie będzie 
miał pewności, żo S t a n y  Z j e d n o c z  o- 
n o wypowiedzą wojnę.

Z tego wynika, że rząd meksykański w 
razie niewypowiedzenia wojny przez Stany 
Zjednoczone nigdy z ust niemieckich nie 
byłby dowiedział się Czegokolwiek o zamia­
rze rządu niemieckiego. Oczywiście instruk­
c ją  trzeba było posłać posłowi M e k s y k u  
wczas, gdyż po wypowiedzeniu w ojny 'przez 
Stany Zjednoczono byłoby to już rzeczą nie­
możliwą.

w ę g .  ambasadorem hr. T a r n o w s k i m ,  
odpowiedział hr. Bernstorff, iż przebywał z 
nim razem w W aszyngtonie przez 2 tygo­
dnie. Wreszcie zapytany, czy ma wiarę, iż 
ostatnia n o t a  A u  s t r  o-W ę g  i e r  zmieni 
cośkolwiek w obecnem położeniu, dał odpo­
wiedź, że notę tę  przeczytał dopiero w Ko­
penhadze.

ODJAZD DO BERLINA.
Kopenhaga. B. Kor. Biuro Ritzaua. Hr. 

Bernstorff dziś rano odjechał do Berlina.

Berlin. „Tagliche Rundschau" donosi ze 
Sztokholmu: Wieści z Petersburga stwier­
dzają, iż w kierujących kołach rosyjskich 
przyszło w s p r a w i e p o l s k i e j  do p o ­
r o z u m i e n i a .  J a k  słychać, m a w dniu 
27 m arca pojawić się m a n i f e s t  c a r s k i  
do Polaków, przyrzekający Polakom a u t o ­
n o m i ę .  K orona polska ma być związana 
z koroną rosyjską u n i ą  p e r s o n a l n ą .  
Polakom przyrzeczono własną armię, w ła­
sną adm inistracyę, poczty i koleje. Zasługę 
w ostatecznem załatwieniu sprawy polskiej 
przypasuje się ogólnie zabiegom fcazonowa.

Zabiegi Rusinów.
W ied eń . B. Kor. Jedna z lokalnych kore­

spondencji donosi: d. 6 . marca szef sek c ji 
br. P 1 o t o w imieniem mim s p r a w  z n- 
g r a n i c z n y e h  przyjął przedstaw ienia 
Związku dla oswobodzenia t T k r a i n y, 
Mełeńskiego. W rozmowie o różnych spra­
wach ukraińskich, poruszonych przez pre- 
zydyurn Związku w memoiyaJe wystosowa­
nym do hr. C z e r n i n a ,  tuż po objęciu 
przezeń urzędowania, oświadczył br. Plo- 
tow, że stanowisko rządu wobec k w e.s t y  i 
u k r a i ń s k i e j  pozostaje tekiem  samem, 
jakiem było podczas całej wojny i że rząd 
a u s t r o -  w ę g i e r s k i  z uwagą i przy­
chylnością. śledzi rozwój spra wy u k  r  a i ń- 
s k i e j.

w BitsBia S S e? !

nie zaopatrzenia kaw y na czas dłuższy, trze­
ba było pomyśleć o zaoszczędzeniu dawnych 
zapasów. W rachubę jako s u r o g a t  wcho­
dzi tu ta j tylko jeden artykuł mianowicie c u- 
k i e r  s u r o w y .  Ma on być m i e s z a n y  
d o k  a w y i wydawany będzie przez centra­
lę kaw y w specyalnych opakowaniach za 
kartę . Odpowiednią ilość surowca cukru 
dostarczy rząd. Skoro tylko centrala kaw y 
otrzyma odpowiednią ilość nowego surowca, 
m a  b y ć  w s t r z y m a n a  w o g ó l e  
s p r z e d a ż  c z y s t e j  k a w y .

Należy liczyć się z tem, że to n i e n a ­
s t ą p i  przed połową lub końcem k  w i e t- 
n ia. Tymczasem dla. uproszczenia manipu- 
lacyi ni© będzie się wydawało wcale kart 
na kaw ę a stare karty  na kawę dotąd nie­
zrealizowane będą służyły do zakupywarua 
kawy. Urząd żywnościowy przewiduje 
przydział kaw y dla speeyalnie uwgzlędnie- 
nia godnych kół ludności, jakoto  robotni­
ków pracujących w przemyśle wojcimym, 
szpitali ird. a. to  bezpośrednio ze strony cen­
trali kawy.

NOWE CENY NA CUKIER.
Wiedeń. B. kor. Rozporządzenie urzędu ży­

wnościowego, które jutro ukaże się w  Dzien­
niku ustaw  państwa, ustanaw ia ceny ma­
ksymalne na p e w n e k a t e g  o r  ye c u k r  u  
mianowicie zarówno dla sprzedaży z fabryki 
jak i dla sprzedaży drobnej.

Biuletyn turecki.
Konstantynopol. B. ker. Główna kw atera 

donosi d. 12 bm.: Z frontu T y g r y s u  1 
frontu p e r s k i e g o  nie nadeszły żadne 
nowe wiadomości, ale o p e r a c j e  tam ie 
odbywają się o d p o w i e d n i o  d o  u s t a ­
l o n e g o  p l a n  u. Front k a u k a s k i :  
Nieprzyjaciel przeciw naszemu najskrajniej­
szemu skrzydłu podjął próby ataku, które 
całkowicie odparliśmy. Zresztą nic o znacze­
niu.

WIEŚCI O HR. TARMOTTS5KM. 
Kopenhaga. Kopenhaski korespondent. 

„Berliner Tageblattu" został przyjęty przez

B udapeszt B. Kor. Na dzisiejszym posie­
dzeniu sejmu poseł F r e y  (z partyi imio- 
wej)zajmował się sprawą a u s t r o  - w ę ­
g i e r s k i e j  reprezentacyi dyplomatycznej 
u W a t y k a n u  i oświadczył, że zaszło ja ­
sne naruszenie prawa międzynarodowego i 
o g r a n i c z e n i e  p a p i e s k i e g o  p r a ­
w a  z w i e r z c h n o ś c i .  Byłoby bardzo 
rpżądane, gdyby sejm węgierski od strony 
powołanej dowiedział się, jakie stanowisko! 
w tej kwesfyi zajmie kierownictwo polityki 
zagranicznej W ęgier. Należy się starać, aby 
na p r z y s z ł e j  k o n f e r e n c y i  p o k o ­
j o w e j  k w e s t y a  r z y m s k a  o s t a t e ­
c z n i e  i w d u c h u  p o m y ś l n y m  b y ł a  
r o z w i ą z a n a .  W końcu zaproponował 
rezolucję, wzywającą rząd, aby jak  naj­
szybciej wniósł projekt ustaw y w »prawie 
autonom ii kościoła katolickiego.

Pokrycie zapotrzebowania jaj.
Wiedeń. B. kor. Rokowania zmierzające 

do zcentralizowania gospodarki j a j a m i  
g  a 1 i c y j s k  i e m i, węgierskiemi i cliorwa 
ckiemi, jakoteż wszystkiemi jajam i pocho­
dzenia zagranicznego, i do wydania jednoli­
tej dyspozycyi przez urząd żywnościowy, 
zostały zakończone, a przez to stworzono wa­
runki, aby zaraz od początku okresu pro­
d u k c ji jaj dokonać sprawiedliwego ich roz­
działu. Zbieranie jaj w G a l i c y  i jakoteż 
rozdział niepotrzebnych dla kraju ilości we 
dług dyspozycjo urzędu żywnościoweero od­
dano galicyjskiemu towarzystwu dla spożyt­
kow ania drobiu i jaj „0  v u m“ w K r a k o- 
w i e.. Natom iast gospodarka jajami węgier- 
skiemi, chorwackiemi i zagranicznemi odby­
wa się przez towarzystwo „Oezeg". P rzepro­
wadzenie zaopatrzenia Austryi w jaja w bie­
żącym.okresie to jest od 1 marca 1917 do 28 
lutego 1918 dokonywać się bęcTzie na nastę­
pujących zasadach: W ogólności z jaj pobra-j miasta Zatora i Oświęcimia, oraz Koledzy, Ko- 
nyeh ze wszystkich obszarów stojących nrzę-i leżanki i Znajomi Zmarłego, 
dowi żywnościowemu do rozporządzenia po-1 Józefa Majerowa z dzieckiem,
kry te będzie p r  z e d e w s  z y  s t k i e in z a - ! ----------------------- --- -----------------------------------

W iadomości telegraficzno.
AUDYENGYE.

WU-J.eń. B. K or. Cesarz przyjął dziś u*  
posteebaalach specyalnych w Badenie mię* 
dzy innymi ministrów: Spitzmueliera,
Tm kę. Huassarka, Schonka. Cesarzowe u- 
dzielała dziś po południu specyalnych po 
słuchali i przyjęła między innymi prezyden­
tkę Stowarzyszenia dia popierania przemyt* 
słu pań p o l s k i c h  w W iedniu p. A b r & 
h o m o w i c z o w ą .

PRZYJAZD KANCLERZA RZESZY.
Wiedeń. B. Kor. B e t h m a n n  - H o l l -  

w  e g przybędzie z końcem tygodnia na 
dwa dni do W i e d n i a ,  by  złożyć n szan o  
wanie Jego c. i k. Mości i rewizytować br. 
Czernina.

f  DR. JÓZEF NUSSBAUM HILAROWIC2L
Lwów. B. Kor. Dziś w południe um arł tu* 

taj zwyczajny p r o f e s o r  zoologi i anato­
mii porównawczej u n i w e r s y t e t ®  
l w o w s k i e g o  dr. Józef N u s s b a u u j .  
H i 1 a r o w i c z.

KŁOPOTY ŻYWNOŚCIOWE ENTEHTY.
Lugąno. B. kor. W edług dziennika „A- 

r a n t i "  d e f i c y t  z b o ż o w y  Francy! 
wynosi 40 mi! ctn. metr. Anglii 20 mil. W łoch 
25 mil.

Nft PE 3 Ł A Mg.
Podziękowanie.

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebią 
męża mojego ś. p. Edwarda Majera i okazaH 
w tych ciężkich dla mnie chwilach współczucie, 
składam głębokie podziękowanie słowami „Bóg 
zapiać": Przed ewszyst Idem głęboką podziękę 
raczą przyjąć Wiel. Państwo Dyrektorowie Ro- 
trubscy w Zatorze, Wiclm. Pan Inspektor szkol­
ny Stanisław Ziemba, Wielebne Duchowieństwo-

il:. uli 1.1 U 15.

Od

p o t r z e b o w a n i e  s t o l i c y  p a ń s t w a  
jakoteż obszarów o ubogiej produkcyi. a to 
w stałych ilościach procentowych z ogólne­
go zbioru. Obszary te pokrywać będą z przy­
dzielonych im ilości niętylko bieżące zapo- _____
trzcbowanic, ale także odpowiednią część bę-1 w 4-aktowej tragedyi Z  ■ 
dą k o n s e r w o w a ł y  na czas, w którym  i K&ieiRjcaka w sij Uon

(INO LU810Z
obok dworca osobowego.

bL Lubicz IŁ

bawiącego tu w przejeździe byłego ambr 
dora niemieckiego w W aszyngtonie, 
Bernstorffa, k tóry  powiedział doń:

..Niema rzeczy, o lctórąby mnie nie posą­
dzono. Wogóle niema zbrodni, k tórejby mi 
nie przypisano. Obecnie nie mam o obecnej 
sytnacyf żadnych wiadomości. Od czterech 
tygodni jestem  pozbawiony gazet, a  od 1 
lutego nic mam już łączności z Berlinem. Od 
tego dnia wszystko rozgrywa się za pośre­
dnictwem poselstwa szwajcarskiego.

Na zapytanie czy spotkał się z a u s t r o -  
--  -----

produkeya jest mniejszą. Pewną część ogól­
nego zbioru zastrzega sobie urząd żywno­
ściowy stale dla rezerwowej dyspozycyi, gło­
wnio dla zapotrzebowania szpitali jakoteż 

^a~ | obszarów uboższych w produkcyę.

Zapowiedź wstrzymania sprzedaży hwy.
Wiedeń. B. kor. Nie ukrywano publiczno­

ści, że nasze z a p a s y k a w y w  ciągu dłu­
giego trw ania wojny n i e c o  s i ę  z m n i e j ­
s z y ł y .  Nawet i k ra je  neutralne z powodu 
zamknięcia mórz cierpią w skutek braku 
wszelkiego importu. Gdyby konsumowano 
tyle kawy, ile dotąd, to  bardzo prędko na-

13 dn 15 marca b. r. w.ączne
Henny Porten

SEdala o d  sxcz«£ci8.
omedya w 3 akiach. 

K a ^ a le ry a  b u lg ars& a, natura. 440
Pocza/ek przed1 awień w dni powszednie o g. 51/* 
i 7*/*. W niedziele i święta c d godz. m/o. Początek 

ostatniego przedstawienia o godzinie S1

stałby brak  kaw y. By umożliwić zapewnie-

Słynny skrzypek węgierski
Kiss Geza

przybył ze swoim zespołem do Krakowa 
i koncertuje codziennie poooludniu i wieczo­

rem w kawiarni

„W A R S Z A W A "
przy ul. Sławkowskiej 1. 30. - #39

P R A K T Y C Z N E
TOWARY

U  SEZCN

WI0SINNV

KUFRY, WALIZY, TORBY, NESESERY,
TOREBKI damskie <§) PO RTM O TETKI @  PO R TFELE ®  PAPIEROŚNICE, 
T O R B Y  na akta <0 K /S E T K 1 z przybciami do pazncgci <o) „M AN ICU R E", 

K R A W A T Y  @  RĘKAW ICZKI @  PO ŃCZO CH Y <§) SKARPETKI @  PARASO LE.

A n a s ta z y  M O Z
Kraków, FLORYANSKA L. 1 7 .
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KORESPONDENCYA
ROZDZIELONYCH.

Każdy, kto ma blizkich poza linią 
bojową, może nawiązać z nimi ko~ 
.espondencyę za p o ś r e d n l c t w e t a  

„Głosu Narodu".
fla  zasadzie naszej umowy z Polskim Oddziałem 
przy Rosyjskim  Czerwonym Krzyży., w Sztokhol­
mie — każdy list zamieszczony w „GŁOSIE ci A 
SODU“ zostaje niezwłocznie przesiany ze Sztok­
holmu poczta pod wskazanym adresem. W tra ku  
dokładnego adresu {przy niewiadomym miejscu 
pobytu eostaie on zadanno wydrukowany w 4 
najpoczytniejszych pismach polskich w R osyi.a  
mianowicie: „Gazecie Polskiej", w „Dzienniieu K i­
towskim", ,Jturyerze Karnym", „Kowym Kuryerze 
Litewskim", i  tą  drogą dostaje się do rak adresata.

Odpowiedzi I listy z Rosyi zamieszczano w tych 
pismach drukujemy bezpłatnie. Z uwagi na 
doniosłe społeczne znaczenie tego jedynego 
ł pewnego dzid środka korespnndeocyl obliczy 
tlimy ceny możliwie najniższe, a mianowicie:

Pierwsze 24 słów  kor. 4. Każde następne 10 słów 
kor. 1, przy  pow tórzeniu  całości m e p rzekra­
czającej 5C słów  kor. 3, ponad 50 słów  kor. 4.
J t o r o s p o n d o n c y g 14 umieszczamy Jbdynio po na­

desłaniu gotówki.

Melania Celińska, Warszawa, Bracka 13, za­
wiadamia Władysława Swinarskiego w Irkneku, 
Cabinskaja, bl. — L.ewińska ■ — 16-28, że Mary­
sieńka i Zygmuś zdrowi są, dobrze się rozwija­
ją. Dlaczego nie piszecie od października. Jak 
te zdrowiem? Serdeczne uściśnienia od wszyst­
kich. Twoja matka. 1396

G ertruda Grzegorczyk, wieś Zaorze, gmina 
Szczawin pow. Ostrołęka, zawiadamia Włady­
sława Grzegorczyka, armia czynna, że jest zdro­
wa i małą Wandę wychowuje. 1397

LeokaJya Codzie bielska, wieś Zaorze, pow. 
Ostrołęka" zawiadamia Aleksandra Godziebiel- 
ikiego, 4 dnierza w czynnej armii, że jest zdro­
wa. Ojciec choruje, mama zdrowa. Irenka i Na- 
ptuaaa umarły. 1398

Witold Sokołowski z Dąbrowy Górniczej ko­
palnia Flora, prosi pana Łukasiewicza nadie- 
śnogo wr Pskowie i inne znajome osoby ó szcze­
gółowe wiadomości o żonie Natalii z Radzimiń­
skich, zamieszkałych zapewne w Pskowie, synu 
Stasiu, rodzinach Radzimińskich i Łukaszewi­
czów. — Jestem zdrów i pracuję gdzie poprze­
dnio. — Matka w Sosnowcu. 7019

Józefa Pietrzykowska, Kobylin, gmina Gowo­
rowo, pow. Ostrołęka, zawiadamia żołnierza 
Franciszka. Pietrzykowskiego, armia czynna, że 
ojciec Franciszka umarł, matka z dziećmi zdro­
wa. 1399

Józela Zalewska, zawiadamia WałeTyana Za­
lewskiego, rewidenta w zarządzie Kaliskiej ko­
lei, te  jest zdrowa, mieszka z rodziną i matką 
na Wspólnej 13. Piesi o pieniądze. Pozdrowie­
nia. 1394

Leokadya Klekotko z dziećmi zawiadamia 
swego męża, że są zdrowi, Julek i Zygmunt cho­
dzą do gimnazjum, Maryla w 3 klasie. 380 mar. 
otrzymałam. Od NowiaUsa nie mamy wiadości. 
Pozdrawia Żona. 1422

Samulscy, Nowy — Świat 64, Warszawa, za­
wiadamiają Edmunda Samułskiego, ostatnio w 
Połocku, że wszyscy zdrowi. Prosimy o odpo­
wiedź tą samą drogą, o sobie. 1458

Firma Józef Fraget w Warszawie, zawiadamia 
Józefa Fraget w Petersburgu, że ojciec Stasia i 
majster Mączyński umarli. W fahryco mało ro­
boty. Fundusze prawie wyczerpane. 1456

Leon ks. Puzyna, — Kraków — Groble 8, u- 
pTasza usilnie Romanowę ks. Puzynmę, zamie­
szkałą w Piadykach, powiat Kołomyjski o po­
danie mu do wiadomości, jak się sama miewa, 
co się d/ieje z Gwoźdźcem, czy zniszczony. Kto 
administruje, kto został, jaki stan kościoła, czy 
Ojciec Gwardyan w Gwoźdźcu na miejscu. A- 
dam w Krakowie dobrze się miewa. Upraszam 
uprzejmie „Dziennik Kijowski11 o powtórzenie 
tego ogłoszenia. 1453

Matka Karolina Breyerowa, Kraków prosi sy­
na Tadeusza Breyera, artystę rzeźbiarza w Mo­
skwie, by dał wiadomość o sobie . — My wszy­
scy żyjemy. 1074

Gąsiorowscy, Warszawa, Marszałkowska 61, 
zawiadamiają Gąsiorowskiego i pomorskich', 
Charków, Kantorska 33, że wszyscy są zdrowa, 
bardzo zaniepokojeni brakiem wiadomości, pro­
simy, napiszcie co słychać u Was, czy jesteście 
zdrowi, jak się miewa Irka i Hanka. Serdeczne 
pozdrowienia zasyłamy. Luty 1917 r. 1385

Doktora Csilłika w Tarnopolu zawiadamia
zięć, iż jest zdrów, od kilku miesięcy mieszka 
koło Radzichowa — prosi o opiekę nad Janine- 
czką i Stasiuniem. — Żyje tylko myślą o Was 
i nadzieją połączenia się — Jam prosi o wiado­
mość o żonie i Bolku. Odpowiedź prosi tą  samą 
drogą. 1386

Konstancya Więckowska w Witkowie, prosi
0 wiadomość o swym mężu Piotrze Więckow­
skim, któiy jako zakładnik przebywa w Kijo­
wie. Ja  z dziećmi zdrowa. Dzienniki kijowskie,
1 Komiet-et polski proszę o przedruk. 1391

Marya Maniewska, Lwów, Dwernickiego 3, 
Sanatoryum, zapytuje Zofię Kozłowską, Ochry- 
mowce koło Tarnopola, o zdrowie, prosi o wia­
domość, czy w, Bajkowcach wszystko dobrze. 
Ja  zdrowa, Gromniccy -w Wiedniu zdrowi. Od­
pisz przez „Głos Narodu11. Proszę „Dzienni]-: Ki­
jowski11 o przedrukowanie, a życzliwe osoby w 
Tarnopolu, o wysłanie tego wycinku do Oehry- 
mowiec. 1384

Paweł Nowicki z Wielunia zapytuje Państwa 
Homowskich w Mińsku, Petropawłowska, o 
zdrowie i miejsce pobytu żony swej Stanisławy 
i maiki Amelii Golejewskiej Po powrocie z War­
szawy mieszkam w Wieluniu, jest zdrów. Wy­
dałem przez Studgard dwa listy, trzeci przez 
konsula hiszpańskiego — czy doszły? Gotówkę 
zamierzałem przesłać przez Kowalenkę, które­
mu zaproponowano wyjazd — zawiodło. Innej 
drogi niema. Gałainet i rzeczy ocalali. Dług ga­
binetu spłacono. Czekam wiadomości tą  samą 
drogą. Infonnacyi udzieli Jam Okwieciński, we­
terynarz. Zieńków, gubernia Połtawska. Prze­
syłam serdeczne pozdrowienia. 1388

Władysław Małecki zawiadamia ojca Wło­
dzimierza. Małeckiego w Roznoszyńcach pod 
Zbarażem, oraz Zofię Kańską w Hołotkach p. 
Ożegówce, gub. Wołyńska, że żyją, zdrowi, żona 
z dziećmi i matką, Lwów, Potockiego ‘49, on w 
Turadach. Błagamy o odpowiedź tą  drogą co z 
majątkiem naszym. Ojciec Mary a inki. czy żyje, 
czy zdrowi. Prosimy uwiadomić Marysię Biele­
cką, Hankę Pytel, Naścię Harrnan w Roznoszyń­
cach, że mężowie ich żyją, pisują, dwaj ostatni 
w niewoli. 1300

Klara Łabędź, Lwów,Kalccza 16, blaga o wia­
domość o mężu Feliksie, jeńcu austryackim, 
który w lutym 3916 r.- pizebywal w Aulie-Ata 
Svr-Darińska-Gbł. 142.1

Helena Chodorowska, Warszawa, Wilcza 70, 
donosi Mirosławowi Koczorowskiemu, Kijów,' 
Żylianskaja 29, że ostatnio 5 października o- 
trzymała 400 marek — prosi o natychmiastowe 
przysałaie pieniędzy. Zapytuję, czy raty banko­
we zapłacone, co z podatkami. Jak ze zdrowiem.

1392

Józef Wewior, Wola— Łuszczewska, zawia­
damia Józefa Wwiem, Ferm, skrytka pocztowa 
7, że  list odebrał, pierwszy na śwfcta. Jesteśmy 
zdrowi, i życzymy Ci te samo. Prosimy, odszu­
kaj brata Władysława. W domu wszystko po 
staiemu. Pozdrowienia. 1393

Zofia Niewiadomska, Zakopane, Pszecznica7, 
zawiadamia rodzinę w Rosyi — Uście przez Ru­
dnicę gub. Podolska, że wszyscy zdrowi. Sio­
stry z  rodzinami w Targu. Jak  zdrowie matki? 
Wasze Tęsknimy za Wami! Myślimy o Was! 
Odpiszcie przez „Dziennik Kijowski11. 1301

Zofia Olszewska prosi Ładomirskich w Mar- 
kowcach koło Tyśmienicy aby donieśli ojcu, że 
zdrowa i czeka wiadomości o wszystkich w do­
mu — co słychać w Niźniowie? 1293

Andrzej Okwieciński z Wielunia zawiadamia 
syna Jana Okwieeimskiego, Zienków, gub. Poł­
tawska, że wiadomość przeczytafśmy. Jesteśmy 
wszyscy zdrowi. Walcia umarła roku zeszłego. 
Odpowiedzcie. 1387

Nowosielski Piotr, Mińska gub. Nowogrodzki 
Ujeza, Zaręczę, poczta Gorodzie. Zdrów jestem, 
dobrze mi się powodzi. Jan syn. 1389

Hieronim Płoskl, majątek Moszyn, powiat Puł­
tuski, zawiadamia Dr Celinę Zalewską w Mo­
skwie, Petrowsko, Razumowskaja, Salomejoaja 
Staroszka, Astradamskij Prospekt, Dacza Woje- 
wodina 3, że wszyscy zdrowi, dobrze im się po­
wodzi. Mieciek ma dzierżawę za Narwią.

1411

Marya Łazurao, Wołyńskaja gubernia, Ży- 
tomirakij ujezd, o. p. Poturowskaja wołost ko­
lonia. Czy Ty, dzieci, rodzeństwo zdrowi? Od 
września mimo częstego pisania żadnej wiado­
mości. Czerniawscy i ja zdrowi. Pisuj częściej. 
Pietr Łazurko, Turrach, Styrya. 1296

Księdza Proboszcza Okniany, poczta Tłumacz, 
prosi jego pacufionka Nastka Ńiemasz o wiado­
mości tą samą drogą o matce Rozalii Niemasz. 
Wszyscyśmy zdrowi. Mikołaj też zdrowy, pisu­
je. Dobrze nam się powodzi. Gliny poczta Boro­
wa pod Mielcem. 1425

Stanisława Milanowska, Warszawa, zawiada­
mia Aleksandra Tuner w Djeineuijowo, gub. 
Kurska. Komitet miejski, że matka, zdrowa, ja 
również, dzieci uczęszczają do szkól, Julek na 
miejsrli, . 14ll>

Jozef Bogdański, Warszawa,' zawiadamia Ma- 
ryę Bogdańską w lłakowic, gub. Mińska,- dom 
Michała Łukasiewicza, żo zdrów, jest urzędni­
kiem w Milicji! Zapytuje o zdrowie żony. Prosi 
o bezwłoczną odpowiedź. 1413

Stanisław Cabaj, wieś Kopcie, gmina Domaii- 
ce, zawiadamia Władysława Cabaja w lazare­
cie twierdzy Brześei litewskiej, oddział chirur­
giczny, ósma Pałata, żo wszyscy zdrowi, prosi 
o odpowiedź, czy żyje, zdrów jest i czy potrze­
buje pieniędzy. 1414

K. Naszydlowscy z Miechowa pozdrawiają. 
F. Gallotow z rodziną zamieszkała w Nikopolu. 
Maryanpol. donosimy, że jesteśmy zdrowi. Cze­
siek w I ki., Władzio w H ki., Hela Fądera w I 
kl. gimm, Palz w Miechowie, Janek w domu. 
Staś profesorem w Piotrkowic z rodzicami na 
Niemcach, widujemy się, są zdrowi, za pamięć 
i pomoc serdecznie dziękuję, lecz jak Oni tak i 
my bardzo tęsknimy za Wami prosimy o odpo­
wiedź przez pisma Kijowskie. 1423

Mikołaja Iwańczuka w Krzywem kolo Kozo- 
wy, powiat Brzeżany, że zdrów, prosi o wiado­
mość tą samą drogą, czy wszyscy zdrowi, czy 
moia żona z dziećmi zdrowi, gdzie przebywają.

1436

Kazimiera Krzewińska, Warszawa, Wilcza 30, 
zawiadamia państwa Mikołaj Stefanowicz, Ga- 
tenko, Petersburg, Kawalergardskaja 3, że 
wszystko w porządku, u mnie także, życzę zdro­
wia i proszę o odpowiedź. 1417

Antoni Niefarasz. Warszawa, Stokrzyska 17, 
zawiadamia Tadeusza Niekrasz, który został 

wysłany jako aresztant w lipcu 1915 r., do Ro­
syi, że wiadomość otrzymał, dziękuje — domu 
wszyscy zdrowi Prcsi syna o częste, obszerne 
wiadomości c sobie. 1395

Aleksandra Paszkowskiego z Todziną, którzy 
byli w Radziwiłowie 15 czerwca 1916 r. i Aloj­
zego Semena ze żoną, którego zabrali Moskale 
80 lipca 1915 roku ze Lwowa, uprasza Augustyn 
Semen u. Pawłosiów, Dwór, poczta Jarosław o 
podanie dokładtaego adresu. Życzliwych znajo­
mych prosimy o łaskaw# przesłanie im tej wia­
domości. 1425

Steran Zbyr, poczta Podwysokie, zawiadamia 
Mikołaja Iwańczuka w Krzywym koło Kozo- 

Wielmożną Czarnocką z Rut. nad Czeremo­
szem upraszam o doniesienie, czy moja żona. 
z dziećmi zdrowa i gdzie się obracają? Czy go­
spodarstwo w całości i czy w gronie matki, 
siósrt mieszkają.. Lewicki Włodzimierz. 1439

Walerya Grabowska, Warszawa, Wola 253, 
zawiadamia syna Jana Grbowskiego w Moskwie 
„Echo Polskie11, że w domu wszyscy zdrowi, 
nic nie zmienione. Życzymy wesołych świąt. 
Proszę o dokładny adres. 1419

Konstancya Morozowicz, folwark Osówka, 
gmina Zabrodzie, pow. Mińsk Mazowiecki, za­
wiadamia syna Jana Morozowicza, kadeta korp. 
w Kijowie, że wszyscy zdrowi, żyją. Proszę o 
odpowiedź. 1415

Burakowscy, - wieś Burakowskie, gmina Ło­
chów, zawiadamia Józefa Burakowskiego w Ży­
tomierzu, ul. Prochowskaja 27, lazaret szkoły 
cerkiewnej, że kartkę otrzymali, wszyscy ua 
miejscu, zdrowi. Ojciec Jan umarł 10 listopada 
1915 roku. Szwagier Denis w niewoli. 1418

LISTY Z RO SYI
o trz y m a n e  p rzez  D an ię  i S zw ecyę .

Janinę i Maryana Zdzienickich w Warszawie 
(Mokotów, pensy a żeńska') prosimy o wiadomo­
ści o ^> ie i całej rodzinie Dażwańskich. Miesz­
kamy w Tyflisie, wszyscy zdrowi, bez zmiany, 
tak samo Franio i Edzio. Adres: S.npemy zau­
łek Nr. 3, Euzehinsz Wardein.

-Zofia i Henryk Zagrodzcy zawiadamiają ro­
dziców swoich (Radom, plac Soborny 2 lub 
Zwoleń, gub. radomska), że są zdrowi i powodzi 
im się dobrze. Janka wyszła zamąż i mieszka 
z mężem. Lolo i Ryś zdrowi. Prosimy o wiado­
ści tą  samą drogą.

Janisławosiwo Wańkowscy zawiadamiają ro­
dziców Biskupskich w Kaliszu i Wańkowskich 
w Stobnie, że są zdrowi na posadzie nadleśni­
czego w Dunajcu, poczta Głuchów, Czemihow- 
ska gub., Waldemar i Wandzia umarli.

Maryan i Zygmunt Majcherscy z Piotrkowa
zawiadamiają ojca swrngo Józefa i rodzinę w 
Piotrkowie, Bykowska Nr. 65, dom własny, że 
są zdrowi i mieszkają w Niżnrednieprowsku, 
ekateryn. gub. w fabryce dawniej B. H ant kiego. 
Proszą o odpowiedź tą samą drogą.

Dr Bohosiewicz, zawiadamia, brata swego 
Stanisława w Milijowie na Bukowinie, że Hali- 
a i Kasunia mieszkają, Wiedeń, Ozartoryski- 
asse 7, i dobrze się mają. Pozostałej służbie i 
iajtanom proszę dostarczyć w potrzebie chłe- 
>a, drzewa i pieniądze i donieść jak się mają. 
>zy Jezierska w Milijowie. Gdzie Bendrota. Ta^ 
Izio znami zdrów to samo i Erwin. Prosimy ry- 
hłą odpowiedź tą samą drogą lub przez Czer- 
rony Krzyż. 1454

Stahlowa donosi Jareckiemu, Jeczmiadyn, 
Kaukaz, lecznica że ich Marysia 6 stycznia o 
swoim i dzieci zdrowiu zawiadomiła. • Bądź spo­
kojny. Moja Mama od roku w łóżku. 1412

Edward Rycbłowski, notaryusz w Wysokiem 
Mazowiecka, gub. Łomżyńska, zawiadamia Eu­
geniusza Rychłowskiego, technika drogowego, 
w ans z. okręgu drogowego, że jest żurów.

1419

Henryk Lgocki, prosi panów Kazimierza Kle- 
czyńskiego — Kijów, Michałowski zaułek 88. 
8tanisława Grodzkiego, Tytusa Chmielowskiego 
miejski bank zastawniczy, tamże o wiadomość 
tą samą drogą, dlaczego pan Stanisław Jachner 

zapowiedzianych 800 rubli Krzysztofowi do 
Zurychu Bolleystrasse 16, nie posłał i nie od­
powiada na depeszę. — W razie nieobecności 
p. Jaclmera proszę, którego z p. o opiekę nad 
mymi owadami i meblami, adres wskaże Niki­
for. — Proszę pana Jana Domarajewa Urszyna 
o pośrednictwo w tej sprayie. — „Dziennik Ki­
jowski11 zechce łaskawie przedrukować.
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Nakładem Księgarni S. A, Krzyżanowskiego
w Krakowie

= s a g g ł  opuściła prasę książka p. t . : rar=-T~=

K A R O LA  H U B ER T A  R9ZTW 0R0W SKSE00
Dramat w czterech akiach. 430 

-r Cena egzemplarza Kor 5# E S S H
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Jacenty Jamuła i Teofil Jakwertb, proszę Ju­
lię Jamuła i Maryannę Jakwerth zamieszkałe 
Hołosków, poczta Ottynia, Galicya wschodnia, 
powiat Tłumacz o podanie tą samą drogą wia­
domości o zdrowiu żony i dzieci, sami pracuje­
my na kopalni na/ty Lengfelden, Salzburg, po- 
ezta Kasom. 1390

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Pracownia
Kola pracy kobiet polskich

Stow. zarsj. z cgr. poręką w Przemysiu,
wykonuje: suknie damskie, dziecinne, kostyumy, n?a- 
szcze i t. p.; bieliznę wszelkiego rodzaju; kapelusze 
damskie i inne ubrania głowy, zastosowane do pory 

roku, w» cenach jak najprzystępniejszych.
Pracownia mieści się przy ulicy: Gimnazyalnej 

L. 2, II. piętro. 43i

Szpagaty do opakowania
z pierwszorzędnych szwedzkich w/ókien pa­

pierowych w każdej ilości dostarcza

Gesiaralna Rsprezentasya

w n  l i i  itdsram a  ml
©  K R A K Ó W , U Ł .  O I E T L O W S K A  3 7 .  ©

Zastępcy poszukiwani. 1*3

Na Większą skalę prowadzona od 25 lat

Fabryka wyrobów cukierniczych
vj K r a k o w i e ,  432

z liczną doborową klientelą miejscową i zamiejscową, 
z powodu stosunków rodzinnych i wyjazdu

d o  o d s t ą p i e n i a .
Zgłoszenia tylko pisemne pod adresem: Zakład ryto- 
wniczy WP. Stefana Czaplickiego, ul. Grodzka L, 2.

Wojenna
Centrala Handlowa

w Krakowie, ul. Sławkowska 1,
dostarcza hurtownie: 

konserw y ryb n e , sa rd yn ki, c zo s n e k , c y - 
koryę, herbatę, c zekolad ę, k a k a o , o rze c h y, 
ro d zy n k i, m ig d ały, sok m alinow y, esen- 
cyę o cto w ą , ogórki zneim skie w  b e czka ch, 

m ydło do prania I t .  p . 340

Zabawki drewniane
wyrobu krajowego, kupcom na prowincyi do­
starcza hurtownie Liga Pomocy przemysłowej. 
Sortyment 60 sztuk r o z m a i t y c h  zabawek 

70‘—  Koron. 229
■ a a a M w a a w a a a a a a a a a i

suche, trwałe, pieniące się 5 k!g. z opakowaniem 
40 kor i 45 kor. M odelka od 59 ha!, sziiwa. — 
Proszki do prania 30 hal. Pros??-’" do rąk 25 hal. 
^asza  „GlobiU" 1 tuz. K 2"80. — Wszu ina, szmir, 
szczotki, ba-ogl, sznńrowadia skórzane, papier „szmir- 
gcl“, guziki oaimtowe, cynkowe, ycirzaski iip wy­
syła M. 0E3LESC.L1 Dolina. -  Oferty -dla Kupców na 

żądanie. 359

Kouces. prz.cz Wyco-ie c. k. N.imisstnictwó

Biuro pośrednictwa
w kupnie, sprzedaży, wydzierżawianiu mająt­
ków ziemsT.ich i realności, zsjntujgen się sa- 

nacyą majątków ziemskich

H .  N i 8 w ! a d 0 9 n s k i e s 8 0 f
autor, gtoisslty cyw., leśnika egzsoi. i zsprr/s. znawcy sadaweyo,

przy  u!. Jó ze fa  S zu jsk iego  1 , 1 ’
(róg ulicy Krupniczej). 378

s s a i s s s g s s a s s s s s s a s

SY N D Y K A T  ROLNICZY
L W Ó W , S t C W M K O  1 4

dostarcza:
Kosiarki Doeringa 

tniarlark! Doeringa 
• grabiarki żelazne

roztrząsacie do siana 
siewnlki rządowe i szciitatas 

pługi 
b r o n y  

kultywatory 
oborywacze da ziemniaków

GARNITURY, MŁOCARNIE
części zapasowe do maszyn żniwnych należy już 
, obecnie zamawiać. 890

Za rzą d  dóbr Krasiczyn
wydzierżawia o d  1. lip ca  1917 r . folwarki 
Ż u ra w ica  d o ln a  377 m o rg ó w , M ałko- 
w ic e  400 m o r g ó w , sześć kilometrów od 
Przemyśla, stacya kolejowa w miejscu, oby­

dwa folwarki jako jedna dzierżawa. 
F o lw a r k  T a r n a w c e  o k o ło  450 m o r g ó w  
z  g o rz e ln ią , 6 kilometrów od Przemyśla.

lnformacyj udziela: 880
Z arząd  d ó b r  K rasiczyn ,

NASIONA BURAKÓW:
pastewne pastewne pastewne cukrowe

„Eckenditrf żółte" „Eokendori ozerw." JWaałtó“

K. 175. K. 175. K. 160 K. 100.
Ceny za worek 60 klg, beutto/netto, loco Kraków.

NASIONA WARZYW:
Buraki ćw ik łow e e g ip sk ie . ...................... K. 15 za 1 klg.
M archew  jada lna  „am ste rdam ska"  . . K. 70 za 1 klg.
M archew  p a s t e w n a ................................K. 42 za  1 klg.
K apusia  g łow iasta  „S taw a z Enkhnizen K. 60 za  1 klg.

ic. Bunzmtmm & b u r t a n
Im port —  E x p o r t  — Spółka z ogr. odpow iedzialnością .

K rakSw , ul. Basst©w?a 17. 399

Inspektorat lasów dóbr hr. 
Potockich w T(‘:ii:7.v!iku 

ma do zbycia 2.-0 kg.

n a s i k a  iwMltowtya
(Pieca escelsa) 

pochodzącego z własnej 
suszarni, ro cenie h'50K. 
za 1 kg. Siła kiełkowania 
80%. Worki ma dostarczyć 
kupujący. Zgło zeriia do 
końca marca b r. wnie­
sione, o ile zapas starczy, 
będą uwzględnione. Cena 
1 siła kiełkowania baz o- 

bowiązama. 431

Handlowiec
zdolny, działu kolonialne­
go, wolny od wojska, po­
szukuje posady dysponen­
ta firmy, w większem mie­
ście Gallcyi, chętniej w 
Królestwie Polsk. Zgło­
szenia Wilhelm Ziemblcki 
poste-restante Zakopane.

436

Poszukiwana uzdolniona
Exspedyentka

władająca
językiem niemieckim. 
Zgłoszenia: 5 —8 wie­
czorem. J. Michalik. 

Cukiernia. 434

Inteligentna rozumna

OSOBA
znajdzie miejsce u wdo­
wca dla wychowania dzie­
wczynek 6 i 4 letniej i za 
rządu domem: Warunki pod 
E. Fuciarska Tarnów, Kra­
kowska 8 dla K. P. 433

- I M P P N U P b N N b .

Osoba
inteligentna, w średnim 
wieku, oszczędna i pra­
cowita, zuająca się 
na gospodarstwie po­
szukuje zajęcia na ple 
bani do zarządu, bbż 
sza wiadomośś w Ad 
ministr. *Gł. Narodu*.

437

Spółka Budowlana - przemysłowa 
w Tarnowie

KUPUJE LASY
wszelkie drzewo budo­

w lane.— Oferty przyjmuje 
Dyrekcya Spółki pośredni­

ctwo wykluczone. 332

RZĄDCA
ekonomiczny rodem z za­
chodniej Galicyi, który 
kilka lat na samodzielnych 
posadach w Galicyi wscho­
dniej pragnąłby objąć po­
sadę w stronach rodzinnych 
lub w zachodniej Galicyi, 
Zgłoszenia przyjmuje WP. 
Tytus Cbarewicz w Her­
manowie pocita Mikoła­
jów koło Gajów. 438

Najmniejsza
książeczka do nabożeństwa 
pt.: „Książeczką miniaturo­
wa", (‘/, cent.). Prześliczne 
wydanie wyborowa treść 
dla inteligencyi, elegancka 
oprawa. Po otrzymaniu K 
3’96 wysyła Księgarnia Dra 
Wł. Miłkowskiego, Kra­

ków, ul. Floryańska 1.
620(3)

N a jle p sza  tru c izn a
bakcylowa na szczury i my 
szy w Agencyi handlowej 
Kraków, Podzamcze L. 20.

i u 193 
Relm a I Skl.

Inolar
Zgłoszenia przyjmuje 
Administracya »Głosu 
Narodu* pod: »Sub- 

stytut*. 423

OSOBA
starsza szuka posady 
do gospodarstwa na 
wieś. W iadomość uli­
ca Sienna 1. 14, II p. 
z listami W . P. W il- 

dowy. 406

®®®®©©@®

DON
2 piętrowy do sprzedania, 
nowy z nowoczesnem crią-, 
dżemem z łazienkami spi­
żarkami światłem elektry­
cznym i wodociągiem ui. 
iw. Floryana w Podgórzu; 
wiadomość u p. Mateusza 
Stanka ul. Konarskiego U 
32. w Krakowie (X. 428

Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu” Sp. a ogr, odp. #a Redaktor odpowiedzialny i naczelny R o m a n  W o y c z y i B k Ł  «=s Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie pod zarządem Romana Ferka,


